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er low. Minc pódkreśla doniosle znaczenie wewnętr .ne 
i międ~ynarodowe lego wielkiego osiqgn~ęcia 

bm. odbyło się uroczyste oddanie do użytku mające sobie równych. PO PIERWSZE: 
w godzinach przedpOłudniowych dnia 191 olbrzymie zdolności,. umiłowande pracy nie Te trzy gł6wne momenty to 

\\'yl>onane zostało dzieło 
w Polsce do tej pory je-ł~U. wysokiego napięcia 220 tys. V. Sląsk- Brygadierzy tacy jak, np. tow. Szymczak, techniczne, jakiego 

Łodz na terenie podstacji Janów koło ŁOdZi.'1 czy tow. Jan Musialik nie tylko dobrze spełni szcze nie zrobiono, 
tymsamym uwiel1czony został zwycięstwem li swe zadanie, ale w trakcie budowy 380 PO DRUGIE - linia wysoki€go napięcia 
wiclo~iesi5('zn'y ~ysiłek polskiego robotnika, wież, kształcili inne brygady, dzielą,: się wie- Wylwnana zostala niemal, że cal'kowide w 
techml(a l l~zYD1era w rekordowym tempie, ,dzą zdobytą z pozostałymi kolegami. Bryga- Polsce, rękami pol<kiego robotnika, według 
dotychcT~s n~espotykanym w instalacjach te- dier Szymczak w ostatniej fazie prac monta- planów polskich inżynierów, 
go TodzaJu na całym świecie. żowych pobił rekord wykonania ,zadań. sta- PO TRZECIE - pracę wyl<onano szybciej 

Na uroczystości otwarcia linii wysokiego wiajac wraz z członkami swei brygady dwie I sprawniej, niż gdziekolwiek Indziej. Złotych, Srebrnych i Brązowych KIZyzOW Za-
napięcia przYbyli z Warszawy: Minister Prze- wiete dziennie! A więc bryga:da ob. Szymcza Za to w imieniu służby dziękuję wszystkm sługi robotnikom, majstrom, technikom i tn­
~ysłu i Haudlu tow. Hilary Minc, I V\[icemi- ka zwiększyła swą wydajnóś'ć pracy dwunasto robotnikóm. technikom, in:i;ynie.rom, zakładom żynierom szczególnie zasluzonym w dziele 
Olster Obrony Narodowej gen. Marian Spy- krotnie w porównaniu z pierwszym etapem pracy, którzy wykonali to ~zieło." budowy linii wysokiego napięcia. 
chals! i. w!ceminister tow. Szyr, wiceminister prac montażowych. "Budowa linif napowietrznej wysokiego Odznaczonych zostało około 60-ciu tw6r. 
tow. GolanskI, naczelny dyrektor Ceatralne- Inżynierowie elektrycy ł technicy polscy napięcia Sląsk-L6dż słanowi również sukces ców linii. 
go Zjednoczenia Przemysłu Elektrotechniczne- sw6j egzam~n zdolności organizacyjnych przy na arenIe mi~dzynarodo vej. Gdyśmy przystę- 6 złotych, 12 srebrnych i 22 brązowych 
go tow. Strzoszewski, dyr. techniczny CZPE, budowie linii zdali celująco. powali do jej budowy znaleźli się tacy zagra- Krzyżów Zasługi zarobili swą pracą robotni­
tow. Lato:1T Z Czechosłowacji przybyła na Delegat Rady Zakładdwej budowy linii niczni krytycy, którzy nie wiC'rzyli, że linia cy i pracownicy "Mostostalu", których głów­
uroc7vstośC liczna grupa elektryk6w, zapro- tow. Witold Łakomski w swym krótkim i 0- ta zostanie wykonana przez Polaków przy ną zasługą jest budowa linii. Wśr6d odznaczo. 
szonvch przl'z Dyrekcję CZPE, prezydent mi a- brazowym przemówieniu zwrócił u vagę obe- użyciu własnych środków i w terminie prze- nych znaleźli się szczeg61nie dzielni robotni~y 
~ta tow. Eugeniusz Stawiński, wojewoda łódz cnych na entlllja:z:m, z jakim zadanie swe wy- widzianym w planie. Śmieli się z nas w prasie i konstruktorzy z całego kraju między inny. 
ld ob. Szymanek, przewodniczący Zarządu konali robotnicy" zatrudnieni przy budowie Oraz radio zagranicznym, źe z·adania tego' nie mi: cieśla z Rozwadowa. tow. Antoni Zuba. 
Głównrgo Związku Zawodowego Włókniarzy I montaiu wież. wykonamy własnymi siłami. Jednak ten się który w spos6b pomysłowy zmontował wzór 
tow. Burski, delegacje robotników fabryk Na zakoJlczenie oficj.llnej części uroczy- śmieie dobrze, kto się ostatni śmieje". Linia szalunku do kotłów, mistrz stalowej kon~truk 
łód7k' h ze sztandarami, wreszcie z całego stości głos :r:abrał entuzjastycznie witany Mi- wysokiego napięcia jest faktem dokClnany~. cji tow. Stanisław Wtorkiewicz, który zorga­
kraju przybyli na uroczystość budowniczy nister Pnemyslu i Himdlu łow, Hilary Minc, Tym razem my śmieiemy się jako ostatnI. nizował brygady montażowe i przyąpieszył 
linii wysokiego napięcia Śląsk-I~6dź, bryga- który powiedział: Mam nadzieję, że nie jeden jeszcze raz śmiać prace, tow. tow. Antoni Sobczyk, druciarz z 
:J::erzy, T:Jbotnicy liniowi, rObotnicy hut ślą- P6·" "i l t M"nca się będziemy, jako ostatni." radomszczański.ej "Metalurgii" i Wladysłavl 
skich i fabryk, w których wykonane zostały rzem Wlenie mIR s ra OWo i Końcowe słowa przemówienia Ministra Kukliński z tejże fabryki, którzy ~." okresie bu 
części m,ontabwe, inżynierowie-ko'nstruktorzy ,.Uroczystość dzisiejsza przekracza swą Przemysłu Handlu giną wśród oklasków ze- dowy linii zajęli na swyoh wydziałach pierw-
ob. ob.: Jerzy Adamski, Józef Helt, Zbigniew doniosłością granicę Łodzi. Jest to uroczy- branych. sze miejsca w fabrycznym wyścigu pracy. 
Janicki, Marian Kobyliński, Kazimierz Dąb- st_ość całego kraJ'u i enernetvki· polskiej. CO WŁĄCZENIE LINII 

k · L . ? M' P ł I H dl Po obejrzeniu podstacji Min, Minc i go-row~ -l, eon Gostynski i inni. przede wszystkim należy podkreśli. Ć, to trzy Po przemowieniu m. rzemys u an II, 
L· . b ' d k ł ł i l"i ście opuścili Jan6w. lcznle ze ranych gosci powitał dyrektor główne momenty towarzyszące budowie linii łow. Hilary Młnc o ona w ączcn a mI. 
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l.icznego tow. Strzeszewski. .. 

NAJWIĘKSZE DZIEŁO ENERGETYKI 
Dyr. Strzeszewskoi w swym powitalnym 

pl.z<:l1nówieniu zwrócił uwagę obecnych na 
fakt, iż wykonana w 1947 roku linia wyso­
kiego ni.'!plęcia jest największym d'Zlelem w 
1listorH energetyki polskiej. Jak rówlllez 
wska!al na zna~zenie linii wysokiego napię­
cia dla flrzcmysłu Łodzi, którego zaopatrzenie 
w energię elektryczną jest naczelnym zada­
niem. 

Linii) ta - co zasługuje na s7.C7ególne poi 
kreślenie - zostala wykonana w tempie nie 
mającym pod względem szybkości i sprawno­
ści precedensu nie tylko w historii energety­
ki polsk iei. ale i zagrani:znej. 

W nłosię dyrektora naczelnego CZPE brzmi 
duma. gdy melduje pierwszemu budownicze­
mu przemysłu Polski Ludowej, min. Przemy­
słu i Handlu tow. Mincowi: "Obywatelu MI­
nistrze! Pozwolll sobie w imieniu wszystkich 
ro-bo·tn'ków, techników I inżynierów, którzy 
budowali linię wysokiego napięcia Sląsk­
t.ódź zameldować, lie udanie nasze zostalo wy 
konane w oznaczonym terminie". 

Zabierający z koleU głos dyr. techniczny 
CZPE - tow. Latour podkreśla wysi1ek tw6r­
ców napowietrznej linii wysokiego napię7ia. 
kt6rzy doświadczenie i wprawę zdobyli w 
trakcie same I pracy w warunkach szczegól­
nie cięźkich wobec braku nowych gotowych 
form organiza : yjnych pracy tego rozmiaru 1 
rodl.i!jU. 

Okrzvkiem na czesc budowniczych linii 
podchwy~nn"1l1 przez zebranych, kończy swe 
przemówienie low. Lalour. 

OGROM PRACY 
O samej pracy twórców linii wysokiego 

'l1oj!;cia mówił dyrektor Oddziału Łódzkiego 
Z jodnoczenia Energety:znego - tow. Zadrzyń 
,ki. 

Ogrom tej pracy - m6wił tow. Zadrzyński 
- wykonany został w atmosferze współzawod 
nictwa robotników hut śląskich, "Mostostalu" 
i brygad montowniczych. Początkowo grupa 
montowDlcza wykonywała przeciętnie jedną 
wieżę w okresie tygodniowym. Pod koniec 
prac m o ntażowych tempo zostało wzmożone 
'ak, że każdego dnia jedni! brygada stawiała 

Jed '1ą Wieżę· 
Ten szdc;oklOtny wzrost wydajności pra­

cv jest udziałem w pierwszym rzędzie brygad 
róbó,::zvc h. Robotnik polski na przykładzie bu­
dowy linii wysokiego napięcia wykazał swe 

.lok pętla wisielcoUJi -- '. 

• • "p Administrator amerykałiski ma wziąć pod kuratelę Anglię, Francję i innvc h wasali dolara 
WASZYNGTON PAP. Prezydent Truman 

zwrócił się do kongresu z orędziem, w któ­
rym przedstawił sta"Aowisko rządu amerykań­
skiego w sprawie tzw planu Marshalla. 

Prezydent Truman zażądał przyznania 17 mi 
liardów dolaIów na realizację planu Marshal­
la na oJues 4 lat ł jednego kwarłahl. Oznacza 
to, iż rząd amerykański zredukował o 5,5 mi­
liarda dolarów sumę, wymienioną w sprawo­
zdaniu konferencJi paryskiej. 
Orędzie Trumana potwierdziło pogłoski o 

utworzeniu specjalnego aparatu administra-

cyjno-kontrolnegn, który będzie sprawował 
kontrolę nad żydem gospodarczym t6 krajów, 
uczestn'iczących w planie Marshalla. Na czele 
tego apa,ratu stać będzie "administrator", któ­
ry funkcje swe będzie ' wykonywał w porozu 
mieniu z "National AdYisory Council". 

Nadto rząd amerykański wyznaczy tzw. ,.la­
tającego ambasadora" dla 16 krajów europej 
sJdch. 

W orędziu prezydent podkreślił, że kraje 
uczestruczące w planie Marshalla, będą mu­
sialy spełnić szereg warunków, od których 

Fabryki lnu i konopi 
wykonały roczny plan produkCji 

,WROCŁAW (Obs!. wf.) - Jak do noszą z Wałbrzycha 
Roszarń Lnu i I(onopi, plan produkcyjny Dyrekcji Rosżarni 
konany został z nadwyżką na dzień 15 grudnia 1947 r. 

siedziby Dyrekcji 
Lnu i I(onopi wy-

Za · a te walk· w In n •• 
ZJI 

ścisłego wykonania uzależnione będą kredyty 
ameryl<ańskfe. 

Każdy z t6-tu krajów będzie musiał podpi­
sać ze Stanami Zjednoczymi specjalny układ. 
W układach tych kraje europejskie zobowlą· 
żą się m. lin. do zwiększenia wydobycia pew· 
nych określonych surowców, wskazanych 
przez władze amerykańskie. Surowce te, kt6-
re w orędziu nie zostały wymienione, zostaną 
zakupi(}ne przez rząd amery'kańskl ł zamaga· 
zynowane w Stanach Zjednoczonych. Kraje 
europejskie zobowiążą się ró.wnież do zniże­
nia taryf celnych oraz do stabilizacji swych 
systemów monetarnych. 

Prezydent podkreślił, że plan Marshalla bę­
dzie mial charakter elastyczny, t. Z'D. że po­
życzki ł kredyty będą w trakcie reaIlzacjt pla 
nu zmieniane, zgodnie z opinią administrato­
ra planu Marshalla. Prezydent zaznaczył, te 
admnistrator będzie uzgadniał z departamen. 
tem stanu swą politykę pomocy. Innymi sło· 

wy będzie on poolegal departamentowi stanu, 
W orędziu swym prezydent zajął się spe· 

cjalnie planami budowy okręt6w w pewnych 
krajach europejskich, podkreślając, iż plany 

Wojska republikańskie odpierają gwałtowne ataki Holendrów te ulegną ograniczeniu. Truman, wspomina-
HAGA PAP. Ogłoszony wczoraj komunikat ków Holendrów. jąc o planach budowy okręt6w miał na myśU 

dowództwa armii indonezYjskiej donosi o za- W środkowej części Jawy wojska holender brytyjskie projekty rozbudowy marynarki mor 
ciekłych walk na wschód od Malang. Zmo- ski e atakują pozycje indonezyjskie w rejonie sk,[ej, krytykowane niedawno przez Harr!. 
toryzowana piechota holenderska, poparta Gomhong. mana. 
przez czołgi i artylerię, bezowocnie usiłowała Komunikat holender.ski podaje, że od 5-go Orędzie zawiera specjalny ustęp, pośwIęca. 
przerwać pozycje indonezyjskie w tym okrę- sierpnia br. armia holenderska slraciła w In- ny odbudowie Niemiec. Podkreślono w nim 
gu. Wojska republikańskie odparły szereg ata donezJi 1300 żołnierzy I oficerów. 

że opr6cz kwoty. która przypadrue na rzeCl 
Niemiec z globalnej sumy 11 miliardów. ma. 
ją one otrzymać dodatkowo w ciągu pierw· 
szych 15 miesięcy - 800 milionów dolarów" 

Prezydent Trllman w orędziu swym wskaza" 
również na konieczność zacleśnienia ItoSUD. 
k~'Y handlow,y~ między kraJami Europ'y' ... 
chodnl'~ • 'Wsch0an.t4. , 



• ił \ 
Rupprecht -"starosta( warszawski 

skazany na 1 ~ lat wiQzlenia 
_ ' WARSZAWA PAP. W sprawie przeciwko 

IUlJhisa!i ~y liukarQ zeie (takt Pfly!afn ' l.'lZa i ełłłi1ej !l9tnOcy między Hu ii1l.1nilł i JugosławIą \ Hermanowi RlIpprechtowi h . . ,staroście" po',". 
BUKARESZT (PAP). W piatf'R z:otltał pod- Co si{7 tyczy polit~lki 7.agranicznej - stv,'-;er stworzyĆ szanir:c przeciwko eks I ans,iollislycz- wllr5za,~skiego i r~d7.Ylnit'1'kiego W. okre;ue 

i . '. . .' . okupacJl zapadl dZlś wyr.ok, skazujący Rup-
]l sany pakt przyjaźni 1 wza.'emnej pomocy dził premier Groza, - Rumun~ ,Jllgo;;łónvię nym .z~mlalom. Impe~ialIslów: . . prechiil na 15 lat więziellll\. 
pOmiędzy Rumunią i Jug'o ławi . łączy wspólnota interes6w. Obil Pf\11stwa 7.de- Mm~ster ~eJ. ośw:Rdczył" ze pakt J~~i. WY-l Sąd podkreślił w uzasadnieniu wyroku, 1i 

N.a olbrzymim, wiecu publicznym, który cydowane są ażeby o problemach naddunaj- razem zyczema l woll nal'odow RumunIl i Ju- os),ariony uniknął kary śmierci Jedynie ze 
zgromadził ponad 300 tysi~cy mieszkll.llCÓW skich rozstrzygały .jedynie same narody ży- goslawii. obrony ich wolności i ni",zawis!ośd l wzgl<;(!u na lo, że stanowisko, które piasto-
stolicy Rumunii, premierzy l.'ito i Groza, oraz jące nad Dunajem. Narody te, postanowiły oraz instytucji demokratycznych. wal w NSDAP I'ie 1)1'10 kifll'Owniczym, 
j'umuńsld minister Jlrzem~'słu i handlu Dej, we __ ,_. _w " 
wygłosili przemówienia Pod d.,hiando ąieldziarZIl USA 

Marszałek Tito oświa.dczył. że celem pak- ___ " ., _ _ 

t.u jes t umocnienie 'j zapewnienie l'OZWOju fron B l U m • 
tu demok!·u.tYC1·J1cgO, l poliOjowa odbudowa 
obu państw. z • 

~e ~ , a Premier Groza oświadczył, że podpisany 
pakt przyczyni się do konsolidacji sił anty­
imperiallsty(;znych I utrwalenia dzieła pokuju, 
Premier zwrócił uwagę, że Rumunia i Jugo­
sławia znajdują się w rzędzie państw, które 
cechuje konstruktywna polityka gospodar­
cza i społeczna w służbie pokoju. Pakt umo­
żliwi pogłębienie współpracy na Bałkanach i 
stanowi jeszcze :jedną Odpowiedź podżegaczom 

we francuskim ruchu zawodowym. Rozbijacze stanow;ą niewel.{j odsetek w łonie C~T 

~yojellnym. 
--=-

PARYŻ PAP. Po burzliwych dwudniowych I mały się od głosowania 2 grupy federalne i 14 
obradach na krajowym zjetdzie J,For-::e unn. 
Ouvriele" wypowiedziano się za wystąpie· Następujący działacze "Force Ouvriere" by­
niem z CGT i utworzeniem odrębnej centrali li dotychczas członkami biura CGT" .. Jouhaux, 
związkowej. Za rozłamem glosowało 15 fede- Bathereau, Neumayer, Delamarre l Bousan­
racyj związkowych 1 31 unii departament al- guet. 
nych, przeciwko - federacja wychowania na Uchodzi za pewne, że· do nowej centrali 
rodowego i 4 grupy departamentalne. WsJrzy przystąpią tzw. związki autonomiczne, a po-

a Mar k j 
I 

f-ZUItUf e zapowiadana 
. 

zał~mu~e na całe i I nil 
ATENY PAP. Według informacji agencji Rankin dodał. że jakikolvviek kryzys gabine I dnia do strajku. Strajk ten jest wyrazem pro-

"EleuteriI GHa.na·· w rejonie wschodniej Ma- towy może zaszkodzić sprawie udzielenia po- testu przeciwko próbIe stosowania umowy ZblO 
cedollli i Tracji powstańcy greccy do>konali mocy w ramach planu Marshalla. rowej, narzuconej maLYnarzom przez reakcyj 

"ofensywa" Sophulisa się 

szeregu zamachÓ1.\l na obiekty wojskowe. Od· MARYNARZE GRECCY STRAJKUJĄ W ny rząd grecki, manifesta-::ją przeciwko uwię 
dZ.ICl .. ly am;ii demokratycznej zdobyły szereg PORCIE GDANSKIM. zieniu przywódców demokratycznego związku 
mleJscoWOSCI. GDANSK PAP. Na stojącym w Gdallskim marynarzy oraz przeciwko terrorowi w Grecji. 

W rejonie Epiru w pobliżu Tuliates jedna porcie statku. greckitn "Kitingoh", 23 członków St'l'ajkiem kieruje pos-tępowa sek~Ja maryna­
lwmpama wojsk rza,dowych z·ostala doszczę- załogi tego statku przystąpił/) w dniu 17 gm- zy greckich. 
lnie zniszczona. W ręce armii demokratycz- ---.". 

~~~ t~:t~~Z\~~10~~~~~sti!?~Ć16b~f~~e~ n:.e{~: Truman a speku 
1{auromadi JJl'ousta, Gardiki, Litsa. 

YVojska rządu ateńskiego straciły w tym H 

• • III 

CI Z OZOW 
Dookoła wielkiei afery w SI. Zlednoczonych 

r~]ol1Ie 132 zabItych, 95 rannych i wielu jeń­
t:ow. 160 młodYCh mieszkańców wyzwolonych 
,v!?sek zaciągnęło się do armii demokratycz­
ne], WASZYNGTON (PAP). Minister rolnict- pił niedawno republikański kandydat na prc­
CHŁOPI W GRECJI ODMA WIAJA ODDA- wa USA Clinton Anderscin. przemawiając na zydenta Harold Stassen, twierdząc. iż Lamie­
WANIA SWOICH PRODUKTOW MONOPO- posiedzeniu komisji budżetowej senatu, od- sza.ni są w niej wysocy urzędnicy państwowi, 

USTOM AMERYKANsKIM. "1 bl'k . li t 'b . h m. l·n. wI'ceminl'ster wOJ'ny Pauley. 

nadto iSlnieje możliwość porozumienia z chrze 
śrijańskimi związkami zawodowymi. Siły li­
czebne "FOTce Ouvriere" w łonie CGT sięga 
ją 15 proc. ZJzeszon ch. 

Dzienn!k "Ce Soir" podkreśla, że właściwy 
mi sprawcami rozłamu są Blum, de Gaulle i 
Amerykanie, którzy w tym celu delegowali 
specjalnie do Francji Jams3il Carey'a. ·W pią­

tek wieczorem rozpoczęła się konferencja ko­
misji administracyjnej CGT. której decyzji 
oczekuje się ze specjalnym zainteresowaniem 
w związku z nową sytuacją. 

CGT 11 ' .echv ru1.~~;'~el~m 
PARYŻ PAP Komisia administracyjna CGT 

opublikowała lwmunikal. w którym Jloi~pia 
rozłam dol,onan' przez przywór1ców "Forcs 
Ouvriere" jako wl'Ogi interesom klasy robo­
tniczej, (iemokracji, narodu francuskiego i po 
koju. 

Rezygnacja 5 członków bi nra wykonawcze­
go CGT - slwierdza komunikat - jest kon­
sekwencją akcji rozłamowej prowadzonej VI 

łonie GeneTalnej Konfederacji Pracy i stano­
wi pogwałcenie porozumienia z 1945 m!m. 

Komisja administracyjna CGT potępia zde­
cydowanie wszelkie pri.by wywołania roz­
dźwięków wśród robotników. Jednakże robo­
tnicy zjednoczeni w związ:{ach zawodowych 
i federacjach, będą wiedzieli jak zareagować 
na zachowanie się "Force Ouvriere". Odrzuca 
jąc apel grupy nysydenckiei, robotnicy fran­
cuscy zachowają jedność niezależnie od 
swych politycznych zapafrywań. CGT konly­
nuuje swoją dzialałno 'ć na I'lCCZ całkowit~o 
urzeczywistnienia zakreślonego proqraml1 dro­
gą slulpienia wokół siebie jak największej 
ilości robotników. 

~ARYZ PAP. Agencja Eam-Pres5 donosi z mOWl opu l oWl\ma s y oso . zamieszany c 
Aten. że misid am~rykańska odrzuciła wszyst ~ ui~wi'lncj os~at?io olbrzymiej a!el'ze 7.bo- Niezwłocznie po oświadczeniu ministra An- ..... _-..~ ___ ~~_...,..~_-----...--. , 
kie }ądania grprl:lrh chlopów w sprawie ren zo~e.l, o. lic ohle Izby kon~resu me WY.Sllllą dcrsona. senat USA uchwalił projekt rem- P k f t I 
~a. dostarC;Zi;ll)-9 [urnom amerykcui.skim naSkO- tąkiego ząda.nia w forma.lme uchwalone.) re- lllCji, w której domaga się opublikowania 11az- rowo ;u: a as:!vs [JW 
na oleiste. I zolucjj. wisk wielkich spekulantów zbOŻOwYch. SOFIA PAP. Żołnierze rządu ateńskiego 

. Ceny wyzna.cz~ne przez -Amerykanów są Prezydent Truman poparł na konft>renc.ii Projekt rezo1.ucji został Już przesłany dn wtargnę\l l'rzed kilkoma dp\ami na ob:;zar buł 
llIesłychame Ulskie. prasowe.i stanowisko, ~ajętf> przez minist a Izby Reprezentantów, która rozpatrzy go pr~ - garski i zaatakowali bułgarską straż graniczną 

Pomimo odwołania slę mInistra gospodarki Andersona. wdol1odobrue w dniu 19 bm., to jest jeszcze we wsi Lisainowo. Rząd bułgarski pO",iadomii 
~a.:odowe.i, .Wzy.walącego rh!.opów .. greckich ~o Jak wiadomo z żądaniem przeprowadzenia \ przed rozjechaniem się na ferie świąteczne. o tei prowokaC'ji qrec:.<iej Radę Bez!4ieczell 
.6a~tosowal1la SIę do decyZ]1 mlSl1 amerykan· . . l'" . stwa ONZ. 
skj:~. hodowcy I'asion ~lejstych' podjęli de- dochodzen w sprawie speku aCH zboze_~.::::8,::,_ * ~~~~~~~..,...._~_ 
cVZJę wstrzymaniil dostaw dla amerykanów. f 
AMERY~ANr13 DOMAGAJĄ SIĘ UTRZYMA- O d·' , t 
NlA OBECNEGO GABINE.TU ATENSKIEGO. pOW . Z na· no 

LONDYN PAP. W związku 7 sugestiami So . 
fulisa w sprawie rozwiąz'lnia obecnego rządu. • 

i s.tworzenia .rządu jednolitego partii l'iber<:l- , Knmr. n=kat Min!st~rstVJa Spraw Zalf'łranlcznych nel charge d afaJr~s w Atenach 1(. Rankm U "'~ II t!. .(J !I 
oświadczY~ premier~wi Sofuli.so\vi, że rząd WARSZA WA (PAP). P.rzed kilku dniami z dnia 15 li!rudnia 1947 roku, Ministersh~o I.PubliC~nej .n~ z~gadni~n.ia. międzynarodo':;e 
Stanów Z]ednoczon) ch PfzYWJ~mJ~ ogr.omną j 'unbasada francuska w Warszawie przesłała Spraw Zagranicznych ma zaszczyt zakomunI- I w tej swoJeJ dZlałalnoscl l krytyce nie moze 
wagę d.o tego, aby rząd grpckl opIerał lę na . k' n st u'e' być I,rf>powana przez polskie władze pallstwo-
dwóch głównych partiach poiitycznych, two· do Ministerstwa Spraw Zagramcznych notę, owac co a ęp J . . kt' _.' l d t' , 

l k l·· . . k ' • M' . t 'S Z '" ·an;c711vch tnraźa we, me. lzecz Jasna, za pog ą y e 1111' mogą rzącyc 1 oa le lę· protestującą przeCIwko l11e 10r"111 uSI,ępom 11115 el'S,WO praw asl'. d" \ •. - -. d . d . l " 
>==="""'" ~. . ..• . G' łk' . d l' c za niecelowe wdawanie sie w dY3kl.lsię ponosIc 'l pOWIe zla n{l8Cl. "" " . B I przemowlema WIcepremIera omu l, prze - Ja. . . .' . . Rząd Polski podziela całkowici!' poglad. 7,€ Ir }.,ftl~ <l a sytP.~-:ł"f~ III I' ·113 . . . J P l k' .7] nad mentum przemOWlel1la, wygłoszonego . .. - , 
" f",~ 8 U II, u "''-' tQ ti stawlclela KOITutetu Centra nego o s lej .. ar- G łk W . ł . stosunki ml"dzv Fol~ką l F.i'ancJą t'owhmy byc 

BE .. .. . W· prze?: p. Władysława omu ę we TOC awlU .' . ' .:". . . _'.-
RLIN PAP. Dzienmk .,Taeghsche Rund- tu. RobotmczeJ ~a Kon~res:e PPS we roda- w dniu 14 grudnia 1947 'roku na zjeżdzie Pol- Jak naJbar rlzlP j pl'ZY.lazne l bliskIe. 

schau" poruszył w piątek po raz pierwszy wko mektorym artykulom w . Ministerstwo Spraw Za~łT"nic'znvch stwier-tzw. problem Berlina. PI'Sroo stWl'erdza, z' e WIU oraz prze CI . . skiej Partii Socjalistycznej pragnie stwler-
. Isk" świetlaJ'ącym zagadmema dza. że ukazującp się liczne na łamach rr'łsy układy ]·ałtańskie ustal!ły Berlin J'ako stolicę praSIe po leJ,' o - . "dzić że na zjeździe tym p. Gomułka wystę-

. l'k 'd . st aj kil we FrancJ'1 polskiej wyrazy sympatii dla narodu francus-Niemiec i siedzibę Sojuszniczej Rady Kontroli. ZWIązane z l WI aCJą r. . pował jako sekretarz generalny i przedstawi-
"Tak długo - pisze dziennik - jak będzie W odpowiedzi ministerstwo spraw zagra- ciel Komitetu Centralnego Polskiej Partii Ro- kiego świadczą dQbitni o tym, ze pogląd ten 

działała czterostronna administracja Niemiec nicznych wystosowało do amhasady francus- botniczej. podzielany jest rliwnież przez szeroką opinię-
a Sojusznicza Rada Kontroli będzie sprawo· kiej notę następującej treści: Prasa polska reprezentt1 je i rozwija poglą- publiczną w Polsce. 
wała swoje czynności, Berlin musi pozostać W odpowiedzi na notę ambasady nr. 555 dy różnych odłamów dęmokratycznej opinii' Ministerstwo spraw zagranicznych I{m-zys-
miastem administrowaDym przez cztery mo- ta z okazji, aby ambasadzie francuskiej w 
carstwa. Sprawa jednakże ulegni-e niewątpli- . ,- ---, War1;zawie przesłać wyrazy niezmiennego sza-

~e ~~!:~~' Sfil'll;l: s~~t~~~~;:j:~aw a:::t;i::~ Odznaczen;a budow~i~Clvch Fn!il e~e~trYCl"®r. Sląs~{-ŁÓdŹ cunku. = ___ __ 
czywistnicnia zamiaru, powołujących . do źy- Pon~źej poda)e!,!y li~t~ o.dz~aczol1ych rO-1 Przodownik montaż.; Sobota Paweł, Przodow' Jiino "POLONIA" (ul. Piotl·kows!.a 67> 
cia trzystl'efowy rzą(f w Franhfurcie n.-Me- botnikow, technikow, i mzynlerow z "Mas lo- mk montaz. 
nem nie pozostanie lo bez wpływu na rozwój stali". BRĄZOWY KRZYZ ZASŁUGI TYDZIEŃ Pt LSKIEGO 
sytuacji w Berlinie, ZŁOTY KRZYZ ZASŁUGI Gala5iński Józef, Szofer na samach. FIII\~U KRO'TKOUETRAZ'OWEGO 

Inż. Dangel Józef, Dyr Naczelny; inż. Lu- "Mack"; Kochan Bolesław, Przodownik mon· .Ivl IV! W.P.B.-STOLARNIA MECHANICZNA ., k C D T h .' PI·yfke Wa . bms i ezary, yr. ec n.; mz. . laż.; Kułaga Antoni, Przodownik montaż; 
w Łodzi, ul. Wierzbowa 20 cław, Nacz. Wydz. Mont.; inż. Majer Tade- Adamiec Jerzy, Przodownik-składacz; Bryłka 

zatrudni natychmiast na warunkach usz, Gl. Kier. Robót; inż. Wachniewski. "\Tła· Józef, Przodownik montażowy; Haber 
przewidzianych Umową Zbiorową, na- dyslaw. Kier. B-ra Konstr., GromulskI Le· Jan, monter; Kopka Zygmunl Przo-
stępu.iących fachowców: opold, St. majster mont. downik.składacz; Kecler Antoni, Monter 
1 Kf&ESLARZA _ KON§TiiUKTORA ze SREBRNY KRZYZ ZASŁUGI Kołodziej Werner, Składa-::.z I kat.; Krauze 

lnz·. Porzeziński Tadeusz, Insp. Warszt.; I Jan, Przodown.-bryg.; Kubach.a Marcin, Mon· znajomością kreśleń meblowych i bu- J d k b M 1 t 
inż. Reuter Ludwik. Kier. Dz. Transp.; inż. te.r; Leianek erzy,. Pr~o OV'lll - ryg.; [ a o a 

dowlanych, Szulc Józef, Konstruktor mont.; Klyszcz Fran- Joze~, Bryg. montaz.; Marku! Józef, Monter: 
1 KAL},l:ULATORA - meblowo - budo- C'iszek, KonstruI$:tor; Flerczak Tadeusz, Tecb.- Palen ''''adaw, Monter; Palen Roman, Przod.­

wlanego. 

17.12. 1947 - 2·3 .12. 1947 

Dziś tj. w sobotę - 20.12 

PROGRAM Nr 2 

WIELICZKA 
SMOK W A WELSKI 
POLSKI GDA~SK 
Z MAZURSKIEJ ZIEMI 
POLSKA KRONIKA FILMOWA 

Pocz. seansów: 16, 17,30. 19, 20.:;:0 

Wszystkie miejsca po zł 50; ulgowe 
po zł 35. j 2251 

Zgłoszenia osobiste w godz. od 8 -
15 w Wydziale Personalnym, Wierzbo­
wa 20. 12218 

nik mont.; Krawcz)!"k Stanisław, Te,:hmk dr 0- skład .; Ptok 'Engelbert, Składacz -przodown.; 
gowy; Krysa Czesław, Majster ciesielski; Mu· Past~sz~a Bernard, Przodown ... monta~;; . Tra:~ 
sri.oł Tomasz Kier Warszt. Konstr.; Nowok I Stamslaw, Przodown. montaz.; WIsmewski 
Wiktor, Majster montaż.; Siemi~szko ~d~al', Witol.d, ~0;tter I kaL, Zamiec~i .1Vliuci~, Przo-
Z-ca K'ier. Dz. T.ransp.; SzymczaK KaZlmlelz, dowmk Cles.; Zuba Antom, Clesla I kat. .;.. __ ............................. _ .... ________ _ 

grudnia rb." zmarł 

T fiN STOPCZY/K 
Sekrelarz kola PPR przy PZPW Nr 4 długoletni członek KZM i KPP, 
W Zmarłym tracimy zaSłużonego T()warzysza i bojownika o Wnloość i De­

mol-rację· 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 20 bm. o godz. 14 z domu przy ul. Kątnej 17 

KOMITET DZIELNICY GORNEJ PRAWEJ PPR 

Tow. JAN ST·QPCZYK 
długOletni, zasłużony działacz robotniczy 

Cześć Jego pamięci 

KOMITET ŁODZKI POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 



Nr, 348 ~r;os 
. , Str, S , ... Ere .... rq 

• la alic ik • 
"Tc.?ór.zliwi, wojacy, ~tó~1:' w 19~ TOku I z koałicji socjalistycmo - ka,tolickiej pOlW'itali chali obłudnie , dzieląc między sobą s.padek, ludziom nie trzeba o tym przypominać, Ale 

~zy, pliHW5'Ze) plOltce ipiUllczne) rzucaJl swych Dul:1e&a jak wielkiego pana, który wszystko nie spotkałem ani jednego człowieka ra'<lziec- nikt chyba nie ośmieli się zaliczyć obecnych 
~łnierzy na pastwę lo~~, żąd~ są. teraz zwy- ma zadecy<iować. I Dulles zadecydował. Z kiego, który wątpiłby o wielkiej przy5złości wodz irejów Francji do przyzwoitych Judzi. 
<:lęstw nad .bezbroDJlym1 k~łlletallDl. Przemy- nonszalancją właściwą ludziom jego sfery, oczekującej naród francuski. O walce naro- Bylem, jestem i będę przy;jacielem Francji -
&l?~cy i wlek~ fabryk~~I, którz.y z~robili powiedział on: "Komuniści frrancuscy, to nie du francuskiego nasze garety pi5aly z milo- konkluduje Erenburg. Dlatego właśn.ie muszę 
miliony w. czaSie okupaCJI, chc/l .zmuSil.ć 00 są Francu1Ji". A więc ludzie, iktórLy walczyli ścią. Uważaliśmy go za sojusz)fijka i przyjiI' po'wiedzieć W1>rost to, co myślę o dz.isieJ­
JI:zynueramd głodem ,tych Francuzow, którzy w podziemiu, jako wolni strzelcy Normandii, ciela. Prawdziwe uczucia s,prawdz,a się w s.zych i - mam nadzieję - klrótko·trwalych 
1l,le wypusz~ 5zt~da:ru narodow.ego z rąk, jako partyzanoi, towarzysze broni 75 tysięcy cza51ie niedoli, a nie na bankietach lub imie· g05lJXldarzach FrancE! Francja ma prawdz&­
waJcząc w gorach LlmQu~in i Saubadii. komunistów francuskkh, poległych w waJce z ninach. I 'leraz również ani jeden człowiek wego gOS!podarza - naród francUJSki, który 

W \Swoim c'Lasie rorajcy z Vichy s.przedalI okurpantem, - to nie są Fralllcuzi. według Dul· radziecki nie wątpi o wielkiej przyszłości na- wie, co ma robić bez rad pam.a Dullesa. Naród 
Francję za ołów SS-o'Wców i worek kartofli lesa. Tchorze, dezerterzy, pomocni·cy Hitlera rodu francuskiego. To ruie my zata,pialiśmy ten ma wielką historię i nigdy cywilizowanym 
a teraz z<irajcy ko.alicji SOCjaJistvczno-katolic: -, otQ Francu:ri patentowani plombą amery- ohęŁy frarncuskoie. To nie my 'Lagarnęliśmy dzikusom z Ameryki nie uda &ię przedstawić 
ki~j gotowi 6ą sprzedać za kromkę amerykań- kanską! Grecja była dla. p an.ów. z WaJl~S~reetu wyspy francusk ie. To nie my porozumiewa- potomków Wolte,ra, jako małoletnie dzincl, 
skie'go chleba i za gazy łzawiące własną oj- Z~~ką: ter.~, chcą om pozrec franCJę. Zna- liśmy się ze zdrajcą Darlandem. Nie myśmy którymi tr..,eba się opiekować. 
czyznę. lez!t ODI setkI dQbrowolnych szeryfów, którzy to czynili. Wiedzą o tym wszy5cy Fralncuzi. Naród francusJci - naród męilny i wielki 

Głównym celem k l'" 'aJ' t k gotowi są zn~szczyć całą Fralllcję, byleby otrzy- Myśmy pierl'l5i uznali Narodowy' Komitet Wy- - walczy teraz w niesłychanie trudnych wa-
Qa lCJI socJ IS yC7Jno- a- Ć d . ,. .k 'l . d ,._,. h . l' 'c' I ""'w' m to co tQlickieJ' J'est wzniesieni ł ch . ści . J?a wyrazy w zlęcznoscl, na res one na kSlą- zwolenia. Pierwsi zawa,rUśmy sojusz z o ro- rwuaCae o swą Dleza eznos . r- le , 

e g u ej any mIę- zeczce czekoowe)' d F . P . . dr' F ancji I mówiłem w czasie wojny: Wiem, że ją wy-
dzy Fr<hllcją i ZSRR. Francuzi wiedzą jak się W I ta h d' Ak' . A' bzo~ą .ranCJą, d o wOJllIbe b a Isml

y r d l" 
kQńczą fiale prowoka t • h~' 'k' h a c , g y mery ame I nghcy po- z ore me z na mlaru do ro Y tu, ecz z na . wa czy. 
00 Mona~h ' t ~TOW an'.I~owlec IC - chowali zakutą w J{ajdany Ftrarncję i wzdy- miaru szlachetności Wiem, że przyzwoi,tym 'l Przedruk z moskIew&kiej "Prawdy". 
. t l ,_, lUm. naSI ąpl o CompIegn?, a potem U_III,_I1łI_III1.,.-aIIlI_IIII_II"_I,II_,III_I,,,_,IłIIml3.'II;'IIEl!8IIIIIII!I!m!IIIII_łIil_,111_1111.-,111_1111_11 "_II"_IIII_IIII_~ 
cz ero eW.IJ.Ja mewo' a. Starzy zdor·aJcy szykuJą 

~~aje:r~~a~~~~a~~~;~z~:m S~~~:a;:~~ę z~~~: C h I O P. -I S t a · s p o· I z a w o d n -I' c t w a 
tem niezaJe'Żność Francji. ą O 

Przeciwstawimie de Gaulle'a Petainowi 
lub Ramadier'a, - Daladierowi wygląda teraz 
na kpiny. ~uch Vichy jest u władzy i starego 
Petama., Siedzącego w gaJbinecie na wyspie 
A:ix może tylko dziwić ;roztargnienia ziomków: 
dlaczego nie przeniesiono go do pałacu Eli­
tejskiego, skoro wszyscy - od de Gaulle'a 
60 Leona Bluma - z'l'o.zumieli, że Petaln mial 
rację? Oczywiście, Pe1alnowi nie poleca się 
jut utworzenie nowego gabinetu. Stary za du­
to gada. Zresztą, paco Pataln, skoro jest 
Moche? Przecież socjaJi'śC'i francuscy natych­
miast skopiowali <I'lltyr<lbotniczą ustawę Tafta 
I starają się przejąć w-zystkie manieiI'y swych 
nowych gospodarzy. Nie wiem, czy monsieur 
M.ocha tuję gumę, czy W}'Itworny monsieur 
Blum trzyma nogi na stoole, ale wiem, że 'Vf 

pałacu Burboń6kim z~owały obyczaje 
gangsterów chicagowskich. Amerykanie we 
Francji zadlOWUją się jak u ~iebie w dQmu. 

Daremnie kQ.alicja socjalistyczno - katolic­
ka chce udawać ,że TZądz.i p a ń5ltw e m nieza­
leżnym. Ministrów wybiera premier francu­
sk:!, a·le premiera wybierają eksperci amery. 
kańscy. 

Mr. Dulles malazA chwilę czasu, by wybrać 
się do Paryża i nobić tam porządek. Francuzi 

Dzisiejsza poczta poranna przyniosła dużą l ciąg z pro lokólu zebra nia członków ZwiązA:u ł czyzny ora'l jak najszybciej podnieść stopę ~y­
paczkę li5tów z różnych stron kraju. Na bbr- Samopomocy ChlGpsk iej gromardy Ostrzyca, ciQ'W'ą ma~ pracujących, chłop tplJlski nie może 
ku redakcyjnym piętrzą się koperoty rozmait.:!- gm. PIątkowo , w powiecie Nowogard, na Po- i nie powinien pozostać bierny", 
go formatu. Piszą do nas cZlftelnicy o swy ~h I morzu Zachodn im. Nad czym radzili osa·dni- Tak piszą osa.dnicy 'l Pomorza Zachodnie-
troskach, dzielą się uwagami, dotyczącymi l cy z dalekiej gminy Pltąkow01 go i p05taJlawia.j ą "PO ożywionej dyskusji" 
rozmaitych spr<lw zarrówno O'Sobistych, jak i , Omawiali zagadrnien.ie wsrpółzawodruictwa prLystąpić do współzawodnictwa, wyznacza-
gospodarczych, ogó)nopań5twowych. pracy. j/lC przy tym normy, JakiE tplJdejmują się uzy;-

Spośród paczki l<istów wy,bieram kilka, kt6- "Przykład ob. Pstrowskiego poci ągn'ą ł za kać z jed'nego hektara. Pozwalwm BQlbie przy-
re mówią o tym, ja..\ nasza wieś, ja,k chłopi sobą tys,j ące robotników i robotnic. Toteż w toczyć niektóre cyfry. 
stają do ogólnopolsk'iego wSipółzawod!l1ictwa momencie, kiedy robotJnik polski nie szczędz! A więc ob. Michatł Górecki obiecuje uzy­
pracy wzorem tysięcy robotników i robotnic . sil, aby wyko-n ać trzyletni pla1ll gospodarczy skać 25 kwintali pszenicy jarej, St.efan Mro-

Jeden z prenumeratorów nadesłał nam wy- i przyczynić się do odbudowy zniszczonej !lj- zlński - 350 kw. ziemn:iaków, ob. J. Wólkie-
wicz - 400 kw. buraków cukoowych, ob. S, 

Czasowe wprowadzenne wagonów towarowych 
do po dlRie'skiego ruchu osobowego 

W konsekwencji usprawnienia przewozów miejsklch, kryte i specjalnie przystosowane 
pasażerskich w okresie Swiąt Bożego Narodze wagony towarowe w uzupełni eniu wagonów 
nia i wprowadzenia szcregu dodatkowych po- osobowych. 
ciągów pośpiesznych i pasażerskich na dale- Dyrekcja Kolei zwraca się z apelcm do 
kobieżnych trasach dła sptawnego obsłużenia podróżnych , korzystających z przejazdów po­
wielkiej ilości podróżnych, Dyrekc ja Okręgo· ciągami podmiejskimi, aby zechcieli pozytyw­
wa Kolei Państwowych zmuszona była na o- nie ustosunkować się do tego, czasowo ko­
kres od dnia 20 grudnia do dnia 10 stycwla niecznego zarządzenia, które ma przede wszy-
1948 r_ wprowadzić do składów pociągów pod I stkiem na celu dobro ogółu pasażerów. 

Majcherek - 30 kw. owsa, ob. S. KłonowsJd 
- 33 kw. owsa, T. Skorupka - 30 kw. jęa­
mienia jarego, a I. ZaJIecki - 50 kw. zIarna 
wyki jarej. Wymienieni rolnicy zapoczątko­
wali więc współzawodnictwo na tere-nie gr::!­
mady Ostrzyca i wezwali do wspólzawodmc­
twa pozostałych osadników gromady. 

Z tego samego powiat'J llDwogardzkiego 
nadszedł inny list, z którego dowiadujemy fię, 
że na terenie całego powiatu w POS'!czegól­
nych gromadach rozpoczęło się wspol'zawod­
n:<two pracy. Zwi ększona wydajność z każ­
dego gospodarza i samowystarcza.lności w dzie 
dzinie produkcji rolnej w skali krajowe;. 

m l bawe ni n 19 7 
Rolnik razem z robotniikiem w współzawod­

nictwie pracy upatruje najleipszą formę rea!i­
lacji jedności roboŁn'i czo - chłopskiej. Jak pI­
szą osadnicy gmmady W,jenbięcln .. , "Zobo­
wiązujemy się wszyscy jednogłośnie podnieść 

wydajnie naszą produkcję rolną", i t:l - "w 
dobrym zrozumie.niu interesów ro}ini<.twa j in­lanu nie wykonano - lecz produJCcja pOti\ł'oznie w~rosła 

Po·wszechnie. już znany jest fakt, it jedynąl 
llyba branżą w przemyśle włókIenniczym, nie, 
wykonującą w roku bieżącym planu, jest 
przemysł bawełniany. 

wrzecionozmian, tymczasem rok temu odsetek 
ten wynosił nie więcej, jak 20 proc. 

nika. Podobne porównanie można również teresu ogólnonarodowego". 
przeprowadzić w tkalniach. Pocz,ta dzisiejsza przyn.iosła pOWiew zd'To-

Pomimo niewykonania planu, przez prze­
mysł bawf'lniany trzeoa jednak sl.wferdzić, że 

pro!łlJkcja .iego w r. 1947 w porównaniu z ro­
kIem ubiegłym poważnie wzrosła. 

Pomimo tego sytuacji w pr7.emyśle baweł­
nianym nie można jeszcze \lzn'lć za zadawala­
jącą. 

Podczas kiedy w ZSRR na obsługę 1000 
wrzecion przypadało w r. 1938 - 6.75 robot­
nika, a w USA tylko 3.4 rob. to w Polsce na 
tysiąc wrzecion przypada obecnie 11.5 robot-

Ostatnie cyfry świadczą o tym, że jeszcze wego optymizmu 'l pól Ziem Zachodnich. ~ot­
wiele pozostaje do zrobienia dla zwi~kszenia na nie wątpić; że i z naszvch ter~!lO'" wkrót­
wydajności pracy w przemyśle bawełnianym. ce napływać zaczną podobne WJE'SC1. Jut 

Zbliżający się rok 1948, drugi rok Pla!\U wkrótce cala wieś polska ruszy ławą do wa'-
Trzyletniego winien przynieść decydujące roz- ki o bogaoty plon ze swoich pól, o wysoce wy-
strzygnięcie i w tej dziedzinie. I daj<ną hodowlę bydła, nierogacizny l koni. 

L. M. Mirs1d. 

Przeciętn a miesięczna produkcja przędzy 

;'!zrosła w ciągu roku z 3,950.000 'kg do 
4.881.000 kg czyli o 23,5 proc. 

Przecic;tna miesięczna produkcja tkanin 
podniosłil się na przestrzeni roku z 17,2 mil. 
metrów do 21,170.000 m. Co oznacza wzrost 
o 23 proc. Obecnie - w listopadzie i grud­
niu produkcja tkanin sięga już 29-30 milio­
nów metrów. Skok ten dokonany w ostatnich 
miesiącach zapewnia przemysłowi bawełniane 
UlU spokojne wykonanie planu w 1948 r, . Nledo atrz e z 

\Ąrzrostowi produkcji towarzyszył wzrost Ch . łb ' d' d k'" , 
liczby zatrudnionych robotników i pracowni- . cIa ym za posre mctwem Re a CJI Si wystawac po kilka godzin, niejednokrot-
ków, która zwiększyła się z 98.800 w k0l1CU zapytać Centr~lny ~ar~ąd ,P~emyslu prze- nie przez szereg dni, wskutek nieopisanego 
r. 1946 do 102.800 w końcu października rb. wneg~, czy or.leI1:tuJą SIę, ~a~le p_anl:lJą po- bałaganu na podwórzu (!) gdzie załatwia 

CyIry powyższe wskazują więc wyrażnie, r~ądk;_ (czytaJ .meI?or~ądkl) I ~ Ja~m sta- się tranzakcje. Nie ma tu się z kim doga­
iż t('mpo wzrostu produkcji było znacznie ' me przechOWUje SIę l sprzedaje Się meble dać, klienta traktują jak intruza, któremu 
szybsze od tempa wzrostu ilości zatrudnio- I W punkcie sprzedaży przy ul. Piotr.kowskiej robi się wielką łaskę, Druga rzecz - to 
nych. 256 ': stan mebli" My, którzy podobno musimy 

Było to możliwe przede wszystkim dz<ięki Przede wszystkim sprawa kupna. Czło- oszczędzae, nie możemy spokojnie patrzeć 
WZ!ostowi wy~ajności pracy, co zresztą po- wiek pracujący, dla którego podobno meb- na to, w jak w prymitY''Vnych szopach usta 
tWlCrdzdją i mne cyfry. Ilość wytkanyr.h le te są przeznaczone żeby je dostać mu- wione byle jak lub zwalone jedne na dru-
w~ków na l krosno·godz~ę wzro~a w~c z ~~~~~~~~~~'~~~~~~~_'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
4.554 w r. 1945 do 5.041 w r, 1946 i do 5.990 
w r. 1947. Trzeba jednakże podkreślić, iż po­
mimo stałego wzrostu wydilljnośo1 pracy da­
Jelr(l nam jeszcze dQ poziomu przedwojennego 
(c' • 7900 wątków <!od l kro:>'Oo-godzinęl. 

,,... inn ych działach przemysłu bawelniane­
gc .prawa wydajności pracy przedstawia się 
pon: bnie. jak w tkalniach. Do stałego zwięk­
szan ' lł się iloJd got.owej produkcji, przypada­
jącej na jednego . zatrudnionego przyczynia 
się rt>'~rni p. ż sŁały rozwój ruchu wielowrsztat. 
W chv,hi obecnej tkacze pracujący na 4,6, i 8 
krosnach obsługują już więcej .niż 63 proc. 
krosnozIl:>an w przemyśle bawełnianym, pod­
czas kiedr rok temu odsetek ten nie prze­
kroczył 3!i proc. 

Prz<1dk~, obsługujące trzy ' i cztery strony, 
obsługują dziś ponad 50 procent czynnych 

L FABRYCZNY 
200 - 300 mtr kw. 

E Ul'ządzenie'm lub bez potrzebny zaraz 
telefonować 214-30 
.~. ~:8t .. .;:1ł :.1>". 4'-'1.ł,...(i J..i;.,. "P=-.~ 

ziwne metody p. k
B 

er nika 
Tow. Rede.ktorze, I skiego przy Emilii, a mieszkam przy ul. 
Jestem robotnicą PZPB Nr. 1. Pracuję, 'i\rólc~ański~j 21 (pr~y .I;e~i~ów); dziecko 

jako przewijaczka na nocnej zmianie. Jestem zawozę do złobka naJpozn.leJ ~a ~~d~ .. 7.30. 
zmuszona ulokować w żłobku fabrycznym A gdybym nawet przynOSIła Je pozmeJ, czy 
dzoiecko . byłoby to przestępstwem? Jako świadoma 

. _ , . robotnica uważam, iż żłobek w Polsce Lu-
, Ob .. klerowmcz~a, ~~e mogła, . a r~cz~J dowej powstał dla ułatwienia życia matce­

n~a chcl.ala zrozunu~c! lZ po nocn~J zm,lame, robotnicy. Myślę, że przynoszenie dzieci do 
1t~ór~ Jest mozoln~eJs~~ od dzIenneJ, .r:0 : żłobka powinno odpowiadać raczej matce, 
bo~mca-ma.tka mUSI mIec o~poC~YI1:ek, a J~J a nie kierowniczce żłobka. 
dZlecko .op!ekę· Stale ~ówiła, ze Ją to filC Zapytuje miarodajne czynniki, czy ta­
ob~hodzl! ~~ Ja praCUję w .no,cy. "y koneu kie zachowanie się ludzi na stanowisku kie­
u?a.ło mI SIę I:lzysk~~ P~zYJęC1e ru:ieck~ do rowniczym jest dozwolone? Czy kierownicz­
żlobk~. Od ~eJ Ch~l me było dma, azeby ka żłobka z ul. Tylnej 14 ma prawo otwie­
ob, ~erow?lczka me sz~ała ze m~ą za- rania drzwi i wypychania matki na kory­
czep~, - a to, ~ długo dZiecko pr~ebIeram, tarz za to tylko', iż niemożliwością tech­
~o znow z~ p,ozno przynoszę do złobka - niemą jest dla niej przywiezienie dziecka 
l tak w kołko. wcześniej do żłobka? 

Ol To.w.~ .i.~~a~to-s~ f.~ńC~~ pracę o g9~' ~~ni.pa Czaja 
5.,)0 ~~ n~ ~~ Tk~mL ~ J@.j~- ~a~~~ ~.z,~B~ Nr 1.~" 

-

zła wola? 
gic dosloWlde poniewierają się biurka, sza­
fy i tapczany, 

Aby coś kupić długo trzeba się namy­
ślać, gdyż albo szafa nie ma kluczy, albo 
brakują części, albo na jasnym jej tle 
pełno jest czarnych plam. Rzeczy bez bra­
I,ów prawie że nie ma_ Obsługa niewiele 
robi sobie z klientów, W moich oczach ła.­
dow:=t~o ,:"óz z ł~żkami i dopiero." w ostatniej 
clł\\'lh, kIedy woz był pełen, zauważono, że 
jedno łóżko jest z innego drzewa i z innego 
kompletu, niż drugie. 

Jeśli chodzi o mój zakup, po dwudnio­
wym chodzeniu nabyłem szafę. Wprawdzie 
brakowało do niej skobelka, ale wziąłem ja. 

.bo wydawała mi się tania (co zres1Jtą po 
zapoznaniu się z cenami w spółdzielniach 
również ekazalo się iluzją). Po dwóch mie­
siącach szafa zczerniała nie do poznania. 

, Pytam się publicznie, i proszę o odpo­
Wiedz, czy wolno komus przez niechlujną 
gOSI)(ld!!.rkr marnować tak cenne rzeczy, jak 
meble? 

Urzędnik S. F, 

KSIĘGOWY 
samodzielny 

POSZUKIWANY NATl'CHMJAST 

zg~aszać się do Biura OgłosZell. "Pra-
sa", PlOtrkowska 55. " , 

';'JP- ,,\ j'i..... .~t5'""~ ..... 
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Na nJarqin@,s;e 'Z . 
'I "Nowym SWlec.e" w zystko . m s 

1)0 starem'.1 z n 
qłoŚllym echem I)dbił ~ię w całej reak::yj- 1 grudnia zakończyła się w Antwerpii l cjalistycznej międzynarodó~ki':, i zn0W?- zostanie zamieniony na komitet mi~dz,yn?:­

nej prasie p'olskl)-amerykańskiej 48-godzinny pią,ta po wojnie międzynarodowa konfe- podkreśla. się: że. ~agadmem~ to s~'a~~e rodowych socjalistycznych kO!lterenc~l. 
pobyt kongresm8!lla Gordona w Polsce. Gazetv rencja partii socjalistycznych. W konfe- przed partJaml socJallstycznyml w naJbhz- Konferencja ustaliła zasady p~zYlm~\Vb:raa 
te zachłysnęły się wprost słowa i Gordona. rencji brali udział przedstawiciele 22 partii, szym czasie. członków komitetu konsultacy}neg-o i ~]}r6-
~tóry nie przebierając w środkach jak mógl i przeważnie krajów europejskich. Konfc- W ten sposób. ws.zy~tko. zos,talo. rze~omo cyzowała wzajemne stosunki pomiędzy 
Ile mógł szkalował Polskę. .,Patrioci" polscy rencje. nie wniosła nic nowego - 11;e li- po ~;taremu - Jeśli me l!~zyc n.\e~rto~ych partiami - członkami komitetu. Człon~a­
spod znaku ROznlarka, Andersa i Zalewskiego cząc deklaracji aprobującej plan Mar- organizacyjnych uchw8:ł mewątpl,w'e"inte· mi czego? Oczywiście tej Międzynarodow­
nie mogli dość nachwalić I.ego kongresmana, shaUa _ i była właściwie przedłużeniem resujących. KonferenCja w Ant Iverpll po- ki. stworzenie której uznano za przed­
ktory dostarczył im "autentyczny-:h faktów" tego rodzaju ·obrad. które odbyły się la- stano'ń-iła . że t . zw. komitet 'zo,nsultacv]" wczesne. Mnło tego: Antwerpeń",ka kOllf~-
o życiu w Polsce dzisiejszej. tam tf'go roku. W przyjętej 1'I'z')il~'.:.ii I ny, kierujący organ, przez kto' y :p''lrt\0 rencja przyjęła - ciągle do. tei j~l{Q~y me 

Błogie zadowolE!'llie politycznych bankrutów stwierdzono ponownie, że "w chwili obec- I socjalistyczne utrzy~yY~ały łą ~znosc. po- istniejącej MiędzynarodówkI. - memlecko­
byłoby zupełne. gdyby nie... senator William nej warunki nie sprzyjają stworzenia so- między sobą VI skali mlędzynal'odo veJ socjaldemokratyczną partię Schuhma-

~j,;;:eO:~~.~o~e:;;oSw~~~"\U in:;~:Yr~:~~j S bk· t db dowy kole-łn-Ictwa Ch~:k więc uchwały kon.ferencji w Ant-
~~ig, f~sY~~Ska:~:li;e~~ ~~~~~zni~a~~;::~ć zy I e e m p o o U :i~~i~ie!~~~~f!f: ś~f::c~:c~j~~~~e;i~g~~: 
defnię pa. Odrę i Nysę Łużycką". I ganizacyjnego ośrodka partii socjalistyc~-
Już ta jego wypowie.~ź wp;owadzila red~k- Znaczne udogodnienia komul1ikacyjne dla turystów nych. Chociaź ośrodek ten nie na.zywa Się 

wrów "Nowe!]o Światil w nIezwykłe podnte- . Międzynarodówką. prowad .. n jed~'lk s~-
cenie, ale do wściekłości doprowadziło ich Nowy rozkład jazdy PKP, który weld7 ie w l mostu łączącego wyspę Wolyn z ląden: 5tałym stematyczną i intensywną. robotę i to ,me 
stwierdzenie sen. Knowlanda, że "wielkie wra zycie w począt.ikach maja 1948 L, przewiduje na północ od Szc.zecina. Most za.pe":'lll bezpo- tylko o charakterze informaCYJnym. Osro­
żenie zrobiła na nim pełna wolność osobista. I zJ>Qczn!'! usprawnienie komunikocji, a z tych, średnią komunikację kolejową z M.lędzyz.dro- dek ten napewno kieruje działalnośc~!l­
której zaznaj w Polsce". Tej wolności osobi- I szerf:g powQżnych Ildogodnień dla turystów. jami i innymi uzdrowiskami oraz koncową s1a· wielu euronejskich socjalistycznych partu. 
Itej nie może mu darować ,.Nowy Świat". Jednym z największych osiągnięć w dzie- cją na wyspie. Wołyń - Odrą. . jak WSkazuje naprzykł:łd doświadczenle 

.,Nowy Swiat". rzucając ITromy . pod adr e- dzinie odbudowy komunikacji będzie o/wf/rde Na styc.zeń pf7.E'widuje Się zakończP01~ od- . ł k' h '. r t' t . W ich we-
!el!!. Knowlanda. nie omieszkał lakże post a- nowego wielkiego mostu nCl Wiśle porl Tcze· blldowy tunelu między Żegiestowem f Krynicą, w OSt'lC soc,la IS O}Vak:iJii~yS\ęen ośrodek 
wić mu jako wzór "cnót obywatelskich" i wem. Uruchom~enie tego mostu rozwiąże jed- co umożliwi be'Zij)ośrednią komunikację z Kry- wnę r~ne spr;''1;rzyjmuje' także nowych 
"mądrości polity-:znej" kongresmana Gordona. nocześnie dwa ba,rdzo istobne zaga,dnienia ko- nicą przez Tarnów. ' Orgalll~aCYJn 
T.> • Ó . . • b . d' D . d d" clI ' t '~lo' w bę- czlonkow. !'Jotko ID wiąc. sympatię redaktorów "Nowe- mumkacy]ne, a to, 1) zapewnt ezposre me uzym u ogo omemem 'I .l1T) o . l k t . f kt Oficjalnie 
go Świata" może zdobyć każdy Amerykanin. połączenie Warszawy z v"ybrzeżern. 7lnniej-j dzie uruchomienie b~zpośredniego pocIągu Al~ f8: t J,0z~s a,leMi~dz~~~rodówki ja-
który będzie szkalował Pol-skę. Każdy klD o- szając przejazd o r>k. 130 klm., i 2) polączy naj Warszawa - Suwałki. ., . uznaJe SIę. o n~u G~:Sie Ta na pierws.zy 
śmieli sCą obiektywnie o!:enić sytuacj~ w krótszą drogą 'Pomorze Zachodnie z POjeZie-/ Wielki krok naprzód w naszym koleJnI('t\V'J~ ko [ze{z t~ch" taiem~icza sytuacja tłuma­
Polsce W".lbudza żywiołową nienawiść wśród rzem Wa.rmiń~ko - Miiwl'~kim. lo, jnk się przewiduje. zwiększeni!'! szybkl)ścI rzu 'si{~v~ale' ~ie 'tajemnic~ymi a bardzo 
redaktorów tego brukowca. Prowadzi się in.lensywne prac" nad hllrlf\"-ą pociągów oraz ich iJośc~ w rozkładzie Jazdy. ~~~kticznymi wzglę(\am~ kierO\~mi~t:va a~7 

gielskich labourzystow.J francuski~J partu 
socjl:llist:vcznej. Te partJe o~grywa]='l: obec­
nie decydujacą rolę. w obOZIe p.rawlC~ .so­
cia,listycznej. ~Ta Ich rozkaz dZlała m~ist­
niejąca Międzynarod~wka. Wz~lędy, ~tor~; 
rymi się kierują. są Ja~ne .. AzebYYJa~lC 
międzynarodową orgamza,qę p~rtll socJa­
listycznych trzeba ogłmnc :Jel T'~r."!l'am. 
Program ten zaś musiałby n!\da~ać się. d,o 
przyjęcia przez. wszystkie partIe socJalI­
styczne. 

I ra orium dz~ ci c 'arz ń 
Jak :powstah:~ cukry i czekoladki 

O&'Po\\'ie,dnia komórka v.ry:wia1dlu ra:­
dziecki ego za iu te resowała się rówmez 
drugim nazwiskiem znalezionym \v note­
S'!e niemieckiego agent,a. Nazwi.sko to 
brzmiało: "vulbowa" ... 

Dziwnym zhie·giem okoliczllo'ści. wid o­
\\'Ą po prories·orze ZJllbowie je~·z0C7;.e się 
zl1fl,ido1w'.l'la w N\osl<wi,e. Prawie bel7, Imdll 
(Jds.wbno jq w d{)It1III .. który 'znajldował 
się również w S~olnikatCIh. Wł<iJŚcicie!l:ką 
te'go niewid'kielgo dOlmk,u była inna S1va­
rusl-ka, wdowa 'Po niej'a'kim Szermiehewi<3 
który \v swoim czasie był karany za an-
tyrad'Ziecka pro'Pagandę· . 

I opakowaniu, luh szczelnie zawinietej !'ore·bce. 
I Dzienna produkcja wynosi 1.500 kg kar­
i melkówp i cukierków, 200 kg czekola<ly i 150 

I 
kg pieczywa. Norma ta jest stale przekra­
czana. Fabryka zatrudnia do stu .osób, a pro­
dukcja rośnie jak na drożdżach. Obrót w ze­

I szły m roku wynolSił około trzech milionów zło-

Tu się robi smaczne karmelki 

Fabryka wyrabia wreszcie w~z('lkieqn ro­
dzaJu słodkie pieczywo, ja'k biszko'pty, suche 
ciasteczka, pierniczki i inne. 

We wszystkJch salach panu je idealna r n'­
stoŚć. co ma tym większe znaczenie, że wię··­
szość smakołyków przechodzi przez kilkiln'l­
ście rąk. zanim znajdzie ~ę w este-tyczn"rn 

Przeciw 

Wywiad rald'ziecki 'Pra-cował niezwykl\! 
sprawnie, J'lliŻ o świcie tego·ż samelgo dnia 
wdowa Sz.ermietiewa. "wy'lwl1awczYll1i li 
ryc'znych piosenek" i wres'Zcie Maria Pa.­
Włowna Zl\llborwa 00stalJ:y aresztowane. 
WlSte'pne badani,a zatrzymal1Yc!h nie daly 
ż.ad1ne,go re'zuIDavu. Uwa·ga wła1dz skOlucen­
trowała się głównie na Osie'ninej i ZUlbo­
wej. Wsza'k, te właśnie n<llZiwilSka figruro­
waqy w żnaJezionym notesie. 
Ca'ł'ą slPrawą mOCl1O si<ę 'ZIainteresorwał 

j~den z "aJSów" wywiadu I'R'dlzie'ckie'go -
major Zorin. 

tych. w bieżącym. - sięga już 12 mi.li.onów. 
Jest to zasługa "kierownictwa i pracowników, 
dających z siebie maksimum wysiłku. 

Na wniosek Rady Zakładowej przedstawie­
ni zostali do pierwszych odvnaczeń i premii 
rohotnicy dzialu karmelkowego, Wacław Bi­
das. Tarlellsz Jasiński, M-arian Jaworows&:!. 
C"psłilw Kaczorowski, Roman Kolasiński, Jan 
Kowalczyk, Stanisław Kłosek, Edward Lasota, 
Zygml1nt Stempczyński, Józef Szymczak i Jó-
zef Urbańczyk. 

Następną grupę kandydatów do nagrody 
stanowić będą pr>acownicy piekarni. 

W ciągu kilku dni, dzielących nas ?d 
świąt. . fabryka rzuci na 'rynek dostateczne do­
ki słodyczy tak, by każde dziecko znalazło 
pod choinką najskromniejszą choćby pacz1l5z-
k~ w~ 

ani 

się z;naj'dowal w swoim galbinecie, słucha 
iąc r811nego raPortJl ,iednelgo ze swoich 
najlbliższy:ch wSJPółpra'cow,ni'ków - Cw­
bienko. 

- Baldanie artystki Osieninej - rapor 
towal Czuibienko. - nie dało ża1dnych 

I 
konkr'etnyC'h rezulta:tów. Aresztowana cią 
gle 1)łacze, mówi, że ją ktolśZlgubił, aile to 
są WS'zystko słowa... ŻadJnY'oh konkret-

I nvch fak'tów. Co się tyCZY pmfesora W~r 
I gierowa, który rzekomo -praouie w Insty­
I tucie 'Profesora Sklifasowskiego. to taki 
I profesor istotnie tam praouje. Jednakże 
: profesor Wegierow nic wspólnego z OSIe 
niJ1ą nie ma. 

Przwrowaldźcie are.sZltowaną <lo 
mnie - wyced'ził 'Przez zęlby, paląc 'Pa' 
pierosa - Zorin. - A co. Słychać z Zubo­
wą? 

- KHka razy ba,dałem starnsz-kę. Mam 
wralżenie, ż,e t·o ja'kieś wyraŹ'ne nielporo>­
z'll'l11ienie - uŚI!11iechną'ł si'ę, z lekka Czu­
bienko. - To oałkiem niesz'kodliwa star­
Sza kobieta. Typowa żona profesora uni­
wersytetu. Nruleźalłohy ,j-ą raczej s'kiel'o­
wa'Ć do męża, do Leningrrud<u. Ciąlg1e mó­
wi tylko o n~m .... 

O w<":1.esned godzinie l'anneti Zodn już 

- _.1 esteście tego 'Pewni, towarzyszu 
Czubienko'? - uśmieclhnął się Zorin, na­
ciSkaijac l.W'zi'k dl7.wonka. Do gabinetu 

Aprobata planu Marshalla i ekspansjoni­
stycznych planów amer. 'kańskiel!o impe­
rializmu, krucjata przeciwko partii komu­
nistycznej, zmowy z reakcy.in:','mi ek­
mentami poszczególnych panstw - to 
wcale nic ta linia, wokół której moźna 
byłoby zjednoczyć więltszość SO"jf lis~ycz­
nych partii. "Blum i Bevin słusznie ohawia­
ją się, że socjalistyczne partie, li:tóre jak 
czechosłowacka, polska, włoska. działają 
w jednym froncie z kom.nnist.ami i robotni­
czymi partiami swoich krajów, nie przyj­
mą takiego programu. 

Dlatego póki kierują oni swoją istnieją­
cą i w tym ~amym .czas~e ?-ie istn;ejąca 
Międzyn;trodo'vk~. k eruJą mą bez mIędzy-
narodowej kontroli. która jest llieumkniona , 
w każdym zjednoczeniu międz:,<narodo\\'Ym 
dzi.ałającym na demokratyc,mych podsta­
wach. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
PRECYZYJNEGO l OPTY(,JZNEGO 

w Łodzi, ul. Wigury 21 

zatrudni 

l •• • lllzyn!era 
technik • 1 

z praktyką warszta.tową w dziedzi­
nie precyzyjnej mechaniki. 

wszedq dmgi pomocnik majora !e u te­
nant Pawłow. Stuknął olbc~sami i stanął 
na ba,ozność przed majorem. 

- Powtórzcie towarzyszu to. czegoście 
się dowiedzieli o Zubowej - powiedzial 
spOKojnie Zorin. 

- Na podstawie otrzY'manego rozkazu, 
- -zaczął urzędowym tonem Pa wtow, -
połączy:łem sie" natychmia t z Leningra­
dem, celem zebrania informacji o lUDO­

wych. Przed godzina (Jtrzyma!fm lVy.::zer 
pującą odpowie'dź. Maria Zubowa, żona 
profesora Sergiusza Z·uboKa, zmarła w 
Leningradzie sześć mieSięcy temu i zo­
stała pochowana na cmentrlrzll Przeobrn.­
żeńskim obok swego męża. Numer po­
rządkowy jej grohu znajduje Się wśród 
dokumentów, jakie don:;czyłem przed 
ch\dll\, towarzyszu majorze! - Pa ",łow 
UlÓW stuknął obcasami. 

Zorin zwrócił sie,: do zmiesz.anego mo­
cno Czubienki: 

- Składam hoM \'asze,i zdolno.~ci ob"pr 
wacyjnej, towar'zyszn CZlllhienko! To na­
prawdę tYPowa żona profesora, niesz'ko-' 
dlliwa stara kobieta .... 

- Li cho ja, wie, - za'czął usp ra \'.'i edE­
wiać się młO'dv oficer. - sadząc powi-erz 
chownie ..• 

(D. c. n.l 



Ol 

Gtos 
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I 

• zi n 
dla ł'odzk.:--ej ziat","y 

Choinka jest największym urokiem świąt I inki, wysuwa potrzebę zakładania specjalnych I spekulacje choinkami, założyla takie ~zkólki 
Bożego Narodzenia i każde dziecko marzy o szkółek choinkowych, dostarczających ład- w RYclzynach i Pajęcznie. 
małym choćby drzewku. Zaopatrzenie TynkU nie wyhodowane drzewka. Projekt ten jest Za kilka lat nie b~dzie już niezauow'Jlo­
wielkich miast w choinki - jest zagadnieniem już rozpatrywany w Ministerstwie Lasów. SpóJ I nych i żadne dziecko nie powi.e, że ma brzyd­
dosyć trudnym zwłaszcza po wojnie, gdy drze dzielni a ,.Las". zwalczająca coraz ,skuteczniej sze drzewko od kolegi z prze-::lwka. 
wostan jest bardzo zniszczony. apdyty pry­
watnych sprzedawców nie znają granic 

Spóldzielnia "Las" pragnąc zapewnić na­
byw~mie choinek po godziwych cenach przede 
wszystkim dla dzieci robotników i organizacji , 

. owcy! 
dla was nonnal'na praca 

z 

Węgiel dla dzienn;karzy 
Talony na węgiel dla Koh'gów, kłQ1"Z" 

wpłacili w sekretariacie są 00 odebr'ln~a cd 
piątku 19 grudnia w sekretariacie Zwi;;.:... 
ul. Piotrkowska 228 m. 1 w godz. od l" .",_.::~ 

Zarząd Związku Zaworlowego Dziennik,)· 
rzy R. P. komunikUJe, że członkom Z\~·;;J-kl.l 
i aplikantom prZYSłUguje prawo ko::::ysla!'i"l 
z wczasów w dom ',h wypoczyn~owych Zwi~" 
ku w Szklarskiej Porchie w sf'zonie zim'1w. JJ' 

(w czasie od 15' grudnia b~. rlo, 15 mi' rca 1948. 
Terminy należv rezerwować eona 'mni'j n(l 

miesiąc przed rozpoczc;cicm urlopu. KnSli O" 
bytu zł. 350 - (trzysta pif'ćdziesią! zhlyehl 
dziennie z pełnym wyżywieniem, pcśdda l 

opałem. Z"mówienii'! pfllSl.':; kierować d" ;;ekr2 
tariatu Oddziału: Łódź, Piorkowska 228 m. 1 
tel. 143-45. ~połecznyc~ ju~ trzeci rok z rzędu zaopatru-I Od 1 stycznia 1948 r. rol~oczyna się 

Je rynek łodzkl w dos1ateczne ilości drzewek. .. . . 
Otrzymawszy od M' 'ste sL L s' p'. SezonowI robotnICY wydzlatow Zarządu cji z,awodowycl1, zdobywa obecnie wiedz~ fa- Koordyn"cia racy !ek'1rzy 

, ml r wa a ow an M' . k' d . l' ,- d t k . . 22 h . I . . wan'~h przez er .. stwowych wyłaczl10ŚĆ na dostawę choinek jUż! JeJs .Iego, Zlę,('l ",Te yom w wyso OSCI C ową na speCja me zorgamzo J~' 
w l'st d' . ó' . ':. I mdlOnow złoolych, przyznanych przez Mllllster- przemysł włókiennicz y kursach, by z czasem 'i'br 'c1nych 

l't opa. Zle zwr. ~lła SI~ do .OKZZ z prosoą . stwo Pracy i OpiekI' Społccz.neJ·, otrzVmuj'ą pnysląpić do sdmod7>idnej' pracy przy warsz- C l "l'" l t b . Ś:, 1 enlralny Zarząd Prz mys u vl C).(jel1D1c~e 
o us ~ e.me zapC} Ize .owan ~l~ta prac,,: Rl w pracę przy odgrU7o'Waniu miasta Łodz-i i prze- ta,tach. go powołał dr Ryclera na ~Ianowi~ko nar~~lne 
noczesme wezwano Instytucje l Rady ,:,akla- bijaniu wylotów ulic, ce.lem ułatwienia komu- Pozostałych 800 robolników - seznl10wców go lekarza przem sloweqo CZP\'I'l. 
dowe do zgłaszania zamówień. Praktyka WJ'- nikacji w mieście. pr<lcujących jU7. dłuższy czaos przy robotach Do zadat't jego b~rlzip. należało znrqaillZO. 
kazała jednak, dość słabe zainteresowanie, W latach powojennych sprawa sezonow- drogowych, zgodnie z umową 7bio>rową, po ca- wanie pracy lekarzy lc;brycmych w lI1yśl wy. 
gdyż 7.amówinno zaledwie 2.900 sztuk. ców zostąla w naszym mleSCle rozwiąza·oa. łorocznej plccy otrzylJ1jlło urlop. tycznych opracowanych przez Minislprstwo 

Spółd zielnia "Las" uważając, że ilość ta Z ogólnej liczby 1.100 robotników sezono- Urlop t.en kończy się l-go stycznia 1948 r. Przemysłu i Handlu. 
absolutnie nie odpowiada istotnemu ~tanowi wych, zatmdnio.nych w wydziahch Zarząd\! Wydział Zarządu Miejskip.go podaje do wia- VV zakres :'::ompplcncji lek~" r prz('m". 
rzeczy, sprowadziła dla instytucji i handlu Miejskiego w Łodzi, 300 znala.zło nierlawno dQm05ci robotnikom sezonowym, by dnia l-go 5łowych wchod7ić 11011\ prZf~de W,l 'slkiJn lil· 
detalicznego 12 tys. drzewek z Krakowa . z pracę w pl:zemyśle włc\kienniczym. Tych. tr:z,y-I stycznia 1948 r. zgłosili. Si .. ę w wydziałach rn~-I k.ie ~prawy. jak. hifJirna praf"Y .. leczenie 'p,rn­
których dwa tysiące odrazu zakupiła PSS. }\Til' stu do Illedilwna SE'ZflTlnwych robot·n'1.;ow, cler.zys!ych Zarzadu MieJ kiego, celem p17y- i fJlakLyc7.ne, pCllOchczne hadilnle robotnli<OW, 
zależnie od tego codziennie z lasów woj eW. przeważnie mlodych i bez żadnych kwalifi1.;a- .,I~pi('ni~ rło dals7,Pj nri1Cv. Dz. walka .z, ~hnrob"mi z,!:,'od~:vmi itP:_~ 

łódzkiego i sąsiednich dowożonych jest po 
tySiąc sztuk dziennic. by wszystkim umożli­
wić nabycie tanich choinek. Handlarzy pr~r­
wąln.Ych skierowano po zakup do nadbśnictw z 
dyrekCji ~ód7.kiej i radomskiej, gdzie nabyli O" S..,JJ W· .. 'f, r-

oni 10 tysIęcy drzewek. Dla łodzian spółdziel ~~t9C;renla Q;gu. . ~J'-'O;..~~-~UW ! 

roła ~ltw.or~y~a ~:"a punkty .sprzedaż:v: hur1o~ Nieoawno "rjhvfo się w PZPB Nr 2 (dawn. Franci6zka Szymańsk-3. (lkac7.ka), Leon Cogi",l 
:. ams.y UCJ.I, oraz detalIczny przy ~l.l-;o P'JZllaJ'!'3ki) zchran'2 Sqd'l -vV~pńlz,lWQ-::n'ctw;).; (dyr. przędzalni), S~efiln Wern'~r (d)rekt~r 

Ja 82 i ~etahczn! p.rzy ul. NarutOWIcza ~5. Sąd obradował w 5kłarJz i e następująq'm: prz"-l tkalm), Zygmullt GOnICKI (ma Isler przędza1l1l) 
InstytucJom chomkl sprzedawane są w ce- wodnicząry sądu _ to 1". Tilll';'Wlllcel (pr7e-. i SI'anislaw Cichec1d (majsie>r tkalni). 

nie 210 zł za sztukę ~ detalu, po 240 zł: M. a-\wOelniC7. ący RadY. Zakłarlc-v;eiL .sekretarz. S/jdu Sil.d po roz,piltrzeni'j w!'\a+nikó", proctuk­
te drzewka naturalme są tansze. - Adam Prz"p'ń rkowski (J.;'?rnwnik pra<"' i ryjnych poszczególnych współ7awClclnik6w w 

Z roku na rok zwiększająca się podaż ni! rho Pła-ry), ławnicy: Janina Mucha (prządki'!) , okreSIe pomiędzy 3 i 10 li~tnp''Hli!, orilZ po 

Dzlecho ZWfICI~źQ'O 

twarc-r 

Zacznijmy raz jeden od kotlca. 
- Po pierwsze dlatego, że początek był -

')ardziej niż żałosny. 
- Po drugie dlatego, że koniec byl naj­

bardziej wzruszający. 
Otwarcie żłobka w fabryce dawniej Klaj­

man wyglądało inaczej, niż to zwykle bywa 
v takich razach. 

Inaczej, bo uroczyostego aktu nie dokonał, 
jak zawsze przy takich ohlzjach się zdarza, 
ktoś oficjalny, dyrektor, pTZewo·dniczący Rady 
Zakładowej, przedsrtawicie.l Zjednoczenia czy 
ZW1iązków. Dokonała go prostu robotnica, tow. 
Niedzielska, której mąż, pracowniik tej fabry-I 
k~, na kTótko przed wojną, zamęczo.ny w Be- I 
Tezie,' zginął za 6;prawę robotniczą. Złobek zo- I 
stał nazwany jego imieniem. Rohotllicy pZPW i 

p okazarli , że pamięć o >ich przywódcach 
nie ginie i że na pierwszą czekali okazję, aby 
ją w t\,posób najleq:>szy utrwalić. I 

Ze ta sp060hność trwała lak dlugo nie by-! 
ło w tym już ich W1iny. I 

•• I 

z· a na 
Caly rok ciągnęli! się ~pra V'I zapewn C'il1ia la qazetil n~~Zil .. zerf'q MI ·kuIAw. R1Pf"Z opar­

OP eki nad dzieck'llI w Ipi fabryce. v: ktorej la !'lę wle~7de o prcz rlf'ntil 111IaÓ'Ia, mw. Sta-
30 procent stanQwią kobiety. Jeżdżono z to- wińskiPgo, i to bylo dla niei !;zczęsliwe. Tow. 
dzi do Warszawy i z powrolem. Nie u~tilW,~- Stawi1iski,' sam wlóknian, niłjleple,i Tozumie­
ły pertraktacje z .;lyrekcją, Radą Zakladową i jący potrzeby robotnika, roZ'Strzygnął sprawę 
kołami partyjnymi z jednej strony, a eał\'m na kor7yŚĆ żłobka. 

szeregiem innych instytucji z drugiej. ktnre Maiki z PZPW Nr ~ odetchnęły z ulgą. A 
ubiegaly się o obsz!>rny budv:nek, mi(?57.Czą<"y dz'eci j\lż pierwszego dnj~ rado sny m uśmie­
się na rogu Zagajnikowej i Narulnv ... ;r7a . Fil- chem zadokumentowaly, że w żłobku mil ją i'l 
bryka napisała w lej sprawie wiele podań. dobrze. Szczep. 

W PZPB w lłudzie PablanickjPj I tki1cz~' pracując~'ch na ośmiu krosnach 
wśród tkaczek obsługujących 8 krosien automatycznych pierwsze mieJsca za,ię­
pierwsze mie.isca znowu zdobyły: Irena ły: Kazimiera Szysz!{a (150,8 proc.) l An 
Ziółkowska (176 proc.) i Marta Ma.,jer na Szkud!arek (150,2 proc.). 
(173,6 proc.). Na ,.szóstkach" uzyskały: W PZPB Nr 5 wyróźniły siEq w przę­
Janina SŁramsl,a 163,7 proc., a Józefa dzalni (cztery strony) Genowefa Orczy­
Gawroń 154.5 proc. l~ow9ka (194 proc.) i Antonina. Łuczak 

W PZPB Nr l w tJtalni na "szóst- (192 proc.). a w tkalni Marł" Pryczek 
kach" wyróżniły si~: Halina Liplńsl{a (182,3' proc.) i Maria Janiak (179,3 proc.). 
(171,4 proc.), Jallina .Jurek 1160.1 proc.), W PZPR Nr ., najlepsze rezultaty 1I­

Józefa Krzyżaniak (1!'i!J,8 proc.) Maria 7.yslmł.v w tI,alni ("czwórld"): Alfreda 
PyzIa.k (15!'i,6 proc.) I Władysława Jaro- Zwolińska (171,4 proc.) i M!'ria 'Szulc 
sik (154 proc.). a na "czwórkach" Wla- (141,4 proc.), a w przędzalni ('180 wrze­
dysława Woźniak (148,9 proc.). cion) Kornelia Nowak (162,7 proc.) I 

W przędzalni cienkoprzędnej wyróż- WJad~':;lława Jochim (161.9 proc.). 
uiły się: Bronisława Świtoniak (181,'7 V'l PZrB Nr 9 llierwsze miejsca w 
proc.) i Zofia KotJarek (177,5 p oc.) Ste- pr27')dzalni uzyskały: AntonIna S~'pnlew 

\ ~ fani a Kamińska uzyskała 14.5,8 proc. §ka (157,2 proc.) i Stanisława Andrze­
\ & \ We współzawodnictwie zCl;polowym .lewsl~a (136 proc.), a w tkalni ("szóst­

wyprzedził majster Jabłoński (116,3 -i"): Fcliksa Pakulska (167,2 proc.) i Te 
proc.) Skonkę (103,2 proc.), ;t Kibler odoz,ja Dzięcielska (165,7 proc.) 
(126.9 proc.) Engla (l()g,8 llTOC.). W PZPB Nr 14 wyróżniły się: Maria 

• ulciwa 
rozp.~lrzeniu jakości leh pr'-lukCJi I d,\5cy.pll. 
ny pracy, postanowił w ppędza·lni 'P ZyZl1-iC 
pierwl'łlą n>lgro(lę Gp,n'lwefis Cirh"ckiej, "b­
siugującei 4 "Irn.ny, kIMa tĄ' riaqu m e<-'ąr~ 
wykonali! pllln pl/.cclętnie w 139,~ pro". Dru­
qie miPjsce prZYZl1ill110 V\'i!I"n1vn-ie Czap-Yiej 
13.l, fl proc., a trzrcie - Antfllllnie Jędrys 

W tk,dni wśród IkM""k, pri'leu jących nil 6 
kmsna('h, ni!j1ep"ze rezultal ' w I"'''Igu m'es'ą­
ca i pierwsze miejsce osi'lcrnęła Anieli! Za­
char'iasz. Drugie miejsf"e "ldobył Bronisla .... 
Ciuła, a trzeci" - Józefa Marczykowska. 

Sąd rozpatrzył równ1ez prac(' miljsłr/Jw, 

przvwając w przęrllnlni n gr.-,dy Stalllslil" '­
wi KomowI< '!.:1pmll (139,7 prnc), J ~~in1 "'r -
wi Mukajowi .139,5 proc., i Janowi Le'~'iI15ki8. 

mu. 
Wśród majstrów tkiłckich pierwszą Mglo­

dę zdobył Stani lilW; Bacanowski (148,8 pr c l· 
Drugie miejsce zajął Stalllisla'" Drt! hlńskl 
(142,3 proc.) i Mariulll Nawro<::ki (141,6 prc}r'). 

Już w najbliższych dniach nastąpi u·o":1' 
sle wręczenie zwycięzcom nagród i odznaczeń 
"Przndownlkil Pracy". 

W grudniu ruch 'V'""półzawodrt'ch'a w PlPB 
Nr 2 objął robolrJlk' w sz!>regu tnnyr zawo· 
dów (wrzeciennire grube1 rienkie, przadki oh 
sługu.lące 3 strony, tkaczkI obslugujące 4 kro­
sna itp.). 

.E. ~""",,,,,,, __ ""''''''''~<'''''''''''~9''''''''''','''.''''''''.''''' 

Potworna mężDDójczyni ujęta 
Krwawa para murdcrcow w rękach 

Milicji 
Jes'Zcz.e w dniu 16 li5topada zgłosiła się doi 

pierwszego komi6arlatu M. o. w Łodri Zofia 
Kulczyńska, łat 35, 'lam. przy uJ. ZydowskiE'j 
24, podając do wiildomości, ŻA pned dwoma 
cLniami, t. ZJll. 14-g-o listopada, mąż jej, właśd­
cieJ dowżki Nr 282, wyjechał. Wobec tego, 
że mąż nie wra-c'"ł długo, Kulczyńska udała 
się na poszukiwalnie i odnalaz1a swego męża 
- jak mówiła - 'Pobitego i p,ijanego na po­
stoju dorożek przed Dworcem FaJbryrznym. 
"Troskliwa żona" odWIOzła męża do dOilI'.!, 
lecz następnego dnia o godz. lO-tej stwierdZI­
ła, że już nie żyje. 

Tyle Kulezy6ska. 
K~-eroWil1ikowi l-go l<:oml>sartatu opowiada 

nie jej wy'CIa.Jo się niezbytt wiaTygodne. Pdej 
Tzenie było tym hardziej uzasacLnione, że za­
chowanie się KulrZYliskiej nie wska'lywalo 113 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwiE' tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach w PZPW Nr 2 pierwsze 
miejsca zajęli: TarJeu8z KorIlński (1!l9,!) proc,) 
Stanisław Łnkaslak (159 próc.) i Jerzy Szcze­
paniak (155,7 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni odzna- Sokołowska (162 pI·nc.) i Czesława Pie­
czyły si4}: Jó:r.efa Boczkowska (4 strony karska (145 proc.), a w PZPB Nr 16 Ma~ 
- 138,4 proc.), Genowefa Smulik (4 stro ria Milczarek (162 proc.), Halina Kacz­
ny - 143,1 proc.) oraz Maria Dyksa (3 marek (159 proc.) i Jadwiga Podębska 
strony - 140,5 proc.). W tkaIn, pierw- (159 proc.). 
sze miejsca za;ięły na "szós1k;1ch": F'ran W PZ'PB w Pabianicach w pI'zędzal­
clszka Sz~'mańska (12;;,4 pl'OC.) i Józe- ni odznaczyły slfl: HI'Iena No Icka 
fa Marcz~'ko ~'ska (120.3 proc.l , a na (lM." proc.) i SŁanil,ława DF\ąg (150,4 
czw<irkRch. Helena Pll\chta (15!!,3 proc.) oroc.), a 'V tka.Inł: Sahina Zych {176.5 
i Zofi:- Wif'lhlska (134,6 proc.). llrQc.), Helpna Swlą.tek (156,8 p oc.) I Jó 

/ pnejęci-e się śmierdą męża. Posłany do mie­
szkarnia Kulczyńskich wywiadowca stwieordzil, 
że dobra żona ulo1tniła się, z.abi.e'l'ając dwoje 
dzieci. W wyniku ślc,dzlwa ok'lzalo się, że 
wraz ze swoim kochankiem, Anto.nim Boro­
wieckim, lat 34, zamieszkały'm przy ul. 6-go 
Sierpnia 98, maltretowała ona męża, wyr::uca­
;qc go wraz z dziećmi z domu. Kulczyńóki, 

I człowiek przedtem spokojny i ota/eczny, "~:·u 
lek Qwanturniczego prowadzenia się żony, roz­
pił się. 

W P;':PW Nr 1 wyróżniły się: Mjrh;llln 
Michałowska (147,1 proc.) i Irena Karbuw­
ska (144,4 proc.). 

W PZPW Nr l3 rzolowe miejsca zajęli: Bo 
lesław Sobala, Władysław Jóźwialc i Stefan 
Wal'koszewslti, a w PZPW Nr 35: Ignacy 1'0-
maszews){i (1:;9.3 proc.), Stefan Sn1iilski (157.5 
proc.» i Stefan Zakrzewski (152,8 proc.). 

Kio ptierwszy? 
16 grudni/!, we współzawodnictwie między­

fabrycznym w przemyśle ba veJnianym najle­
psze rezultaty osiagnęły: PZPB Nr ::: Iprzę­
dzalnia średnia 101\ pl'OC. przf'dl.alnia ndpad­
kowa 130.4 proc. tk<łlnic 121 proc.). 

Nast~pne roiejsca zajęły PZPB Nr 1 
PZPB Nr 1K 

W PZPB Nr 3 czolnwe miejsca Z:1ję- lepsze rl'z 11taty osiągnęl~': Antonina No 
ły w przędzalni: (3 stTony): Bronisława zefa Gurazda (150 proc.). 
Komor (167 proc.) i Helena Scigańska W PZPB w Zgierzu w przęd:r.alni na.i 
(156 proc.), a w tkalni (4 krosna): B1'o- lepsze rrzultaty osiągnęły Antonina No­
ni sława Deka (180 proc.) i Mańa. Gne- wak (888 wrz. - 141,6 proc.) i Ewa Ule-
ll'k (178 proc.). wicz (666 wrzecion - 153,2 proc.). 

We wsp61'7.awo'.luictwi.e zpspołowym W PZPB w Andrychowie w przedl':al 
pokonała ,kalnla "AU (119,5 proc.) tkaI- ni (928 wrzecion) czołowe miej:!lca zdo­
nię "B" (116,2 proc.), a Salowy Mamrot były Rozalia Karkowska (136 proc.) I 
(116 proc.) Szelesta (106.4 proc.). Maj- Aniela Bizoń (134 proc.). a w tka.lni: Ma 
ster Czlapiński (131.3 proc.) wYPl'zedził ria Byrska (146,6 proc.), Franciszek Guz 
Tomcza.ka (123 .8 proc.); dek (142,5 Pl'oc.) i Wojciech i\'Iłyn~r-

W PZPB Nr 4 wc współzawodnictwie czyk (140,1 proc.) 

Krytycznego dnia, tzn. 15 listopada, spot. 
kawszy swego męża w sta.nie nietHciwym 
Kulczyńska, znęcając się i hijąc. przywiozła 

I go do domu i rzuciła na podłoC)-ę . W między­
CZCiJSle nad~zccl!je.i szwarricr, Stanislaw Tom­

i cZRk, złndziej 'i re"velywista, kt6ry dobiJ ~al . 
- czyńsklego w obecności żony i jpj kor/lOnka. 
Wtedy to po doknna.niu już zabór twa, Kul. 
czyństka 'zja wiła się w komisariacie, składa­
jąc kłamliwe zCZ)nania. 

Po miesiqcu poszukiwań udaJo się wreszcie 
16:go grudni~ .na rogu ul. Franciszkańskiej j 
Po~nocneJ uJqc zbrodniczq parę. Następnego 
dolO . ares~towany zostaJ Tomczak, którego 
funkC/.onc/[}usze M. O. zastali na libacji u Wan 
dy MIslak, zam. przy uJ. Katnej 56. 
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~o zjeż itzne-do pracy! I· II 

Zadania łódzkiej organizacji ZWM ea Z J Y J 
Zjazd był dla całej naszej organizacji 

II II o 
wielkim przeżyciem. Dziś musimy z niego • «I 

w.yciągnąć wnioski. Musimy te ~~dania, ja- W spoIny kurs ZWM 1 O 
kie wysunął p!'zed całą młodzlezą polską, . " 

u 
omówić i opracować w płaszczyźnie naszej P~zychpdme pr.~yg~ądaJący ~lę capstrzy- przewiduje m. in. wspólne kursy szkolenio-' cyjae, a tak~e przedmioty ogólnok=:ztałC'ące. 

... ł '" , . kOWI, ktory w dmu ,l bm, odprcwadzał de- we. Pierwszy, centralny kurs oświatowy "y rozkhdzie dziennym figurują obok sic· 
orgamzaCJI, w, p a~zczyzme dZlałalnosCl k~- l legatów na Zjazd Krajowy ZWM byli ZOZl- )'.1{ TUR i ZWM został zorganizowany w ble poważne teoret~C~l1e wi'kłady obol. 
ła ZVłM (ktore Jest podstawowym ognI-I wielli, gdy na czele pochodu zobaczyli gru- Warszawie. Kurs łódżki jest drugim z ko- praktycznych zagadmen, z ktorymi kursan­
wem w organizacji). Na naszym zjeździe I p.ę, w. którt:j niebi~slde koszule mieszały le.i. T~zonem kursu są ?-kty~iś~i ol?u orga- ~i spotykali i będą spotykać się w terenie, 
mówiliśmy o tym w jalr..i sposób wlaczyć Sl~ z bIałynll .. llwB;zny obser:wator łat~<? n~zacJl z ter~nu LodZI l '.'I'?J .. ł?dzklego, ~le Jak np. praca VI sekcjach zawodowych 

'. . . -. mogłby zauwazyc, ze okrzykI na czesc m~ brak takz~ przedstawICieli mny!!h wOJe- związkow młodzieżowych. 
całą polską. mlodzwz. do, ~~~,ela budow;t:- współpracy młodzieży były, najgoręcej pod- ~oąztw .. W c:ą~ 9z~erech tygo~m 'przer~-I Kurs mieści się w budynku Szkoły Or,wL­
ctwa Polslv~ Ludowej, rnow~11.8my o WYSC'l- chwytywane przez tę wlasnie grupę. Było bIaJą om. naJ~az.meJsz~ zagadmel1la, .kto- I nizacY.1nej ZWM na Karolewie. Dawny pa­
gu pracy w fabrykach i na wsi, mówiliśmy to pię.ć?z~esię~iu ucze~tników, dobieza~il:ce- rych znaJ.oI?-0sc Jest mezbędna dla dz~ała-I łac n:if'mieckiego fabrykanta, l,tóry 'od' 
o jednolitym froncie i jedności calej mlo- go dzIsIaJ kQnc8; wspolnego kursu oswwto- 9za młodzlezowego. Program kur.su o~elm~t- trzech już blisko lat służy mbd~icży pol-
d . ,;. W' l " . ł ., d W(',flO OM TUR ~ ZWM. . . Je sz~~oką tematykę: .ekon.omtę, h!S ~Orl~ skiej, gości nowych słuchaczy. Du~a ta gro-
.~~e~y. le u mowcow .wys.unę o . za.a - Umowa o współpracy mIędzy .o:t)lem~ I us~roJow spo!ecznych, hIStO~lę. PolskI l.ru- mada i przysparza wiele kłopotów ldero-

UlCZą sprawę wychowama tdeologwznego bratnimi organizacjami młodzIezowyml chow robotmczyc~, zagadmema orgamza· wnictwu kursu; do którego należą kol. kot. 
ZWl\1-owców. Zjazd postawił ściśle prak- Malatyński i Wie/'ucki z OJ! TUR, ora~ 'UlU-

tycwe powiększenie naszych szeregów do O W Y Kur brany przez opół sluchaczy samon:atl. Mi-
miliona członków. Lódzka organizacja sta- mo to przewodniczący samorządu, kol. Je-

r.G'!J Ma.'i:::el, Olf! TUR-owiec z Tomaszowrt, 
wia sobie zadania: powiększymy nasze sze- nie traci humoru: ,.Kurs przecież dal .inż 
regi o nowych 20 tysięcy młodych kole- W Cen!r':"Jl~, ii1 e,H Szgf.ole SpO' !d1._;.: olezo)' Z~ W. M. Ul Z~,kopanem pokaźne rezultaty. Zbliżyliśmy się bardzo 
gów, nasze pismo "Walka Młodych" roz- ~ ~ ~ SA ,O -" a .- - V"J~, ela siebie". Kol. Majzel jest niestl'udzo ly, 
chodzić się u nas musi w conajmniej Staraniem Zarządu Głównego Związku stępujące: I czasem jcszcz~ . do późn!l w noc pracuje 
10.000 egzemplarzach! Rozbudujemy DaJSze Walki Młodych w Warsza'wie zostanie o,twar- l) ukończony 20·ty rok żyda a nieprzekro- na~ gazetką BClenną, ktorą redaguje we-
, . tl" .. k ' . t ty w dniu 19 stvcZI!1ia 194.8 T. nowy kurs w czony 30-ty; społ Z zetwuemowcem kol. Brożyną z Z~Zo-
SW!e lce l zorgan.lzuJemy ursy oSWla 0- l wa. Z białego arkusza brystolu wyłaniają. 
we! Zadania te wykonamy, jeżeli będzie Centralne; SzJwle Spółdzielczej ZWM w Zako· 2) ukończone conajmn~ej 6 klas szkoły po- się za.rysy r.ysunku: na tle zna:.:zków ollu 

kaz
'de panem. Zatwierdzona struktura ruchu spół- ws'Zechnej; ,,_ 

lllml żyła cała nasza organiza.cja, dzielczego w Polsce powoduje zapotrzebowa- 3) pisemne skierowaniE' z organizacji mlo- ?rJan~zaKcji ~Ykl~etki Stanisława Duuois 
kolo, każdy członek ZWM. Suche cyfry . h 'd h . f h h o v dzieżowych, ,instytucJ'i &óldzielczych, Związ_ .l au a ra"lc lego. ,.Zostanie parYJ.ią17w 

ł . . t' . d . me na nowyc I eowyc I ac owyc prac '\ - ,." po naszym kursie(( - cieszą się rysO\'vnicy. 
i plany wype mmy . zywą resclą co Zlen- ników na terenie każdego województwa. Szko- ków Zawodowych, organów samorządu tery to- :Możemy \Vas uspokoić, koledzv. NapeWIio 
nej pracy. Na zebraniach wszystkich kół ła ta w przeciągu II-tu miesięcy przerobi pro- rialnego lub inne referencje; kurs ten poz0st"lwi jeszcze trwalsze pa-
musimy omówić i skoonkretyzować zagadnie- gram. 3·letniego gimnazjum spółdzielczego dla 4) kandydaci mU/szą zdać egzamin wstępny miątki po sobie. \Vaszą 'Wspólną plac~ . 
nia współzawodnictwa pracy_ Musimy ZOl'- dorosłych. O przyjęcie na kUI5 może się U· z wiadomości o Polsce Współczesnej i wyka- Kol. Majzlowi dzielnie sekundują inni 

, 'ł tł' k biegać zarówno młodzież z.organi7.owana jaJe zać ogólne wyrobienie JXltrzebne przyszłemu członkowie samorzadu: kol. Btacl;olv.<,lca 
ganizowac ko ka samoksz a cemowego, 0- • ". i niezorganizowana. Podanie wraz z życiory- odpowiedzialnemu pracownikowi spółdziekze- z 01'lI TUR. jedna ze zwycieżcz"ń Młodzie-
ts. sportowe2'o, przy każdym kole organiza- I' kI d . d Z d W' . d S k ł ., t t b I t t . d' ,., . J ~ sem na ezy s a ac o arzą u oJewo z- mu. z o a I In erna są e71p a ne z ym Je - zowego . vVyscu::,u Pracy, kol. AndTc.iet", 
cyjnym. PotrafiJ.ny wykonać zadania, jakie kiego ZWM w Łodzi, Roosevelta 17, I piętro, nak, że przy szkole zostają uruchomione spół- ZWM-OWIec z Częstochowy. kol. Nabiale7c, 
przerl nami stają, jeżeli będziemy wszyscy Refe'ra;t Personalny, do dnia 2 stycZI!1ia 1948 r. dzielcze warsztaty tkackie i szewskie, w któ- któremu z racji jego pokaźnej tuszy i na­
starali się wznieść na wyższy szczebel świa- Egzaminy wstępne odbędą /Się w Zarządzie Wo ry<:h obowiązywać będzie każdego sluchacza zwiska (nomen - omen) powierzono l'e­
domośd ideologicznej, _ popr,zez czytanie, jew6dzk:m ZWM w Łodzi w dniu 10 stycznia kursu 3·godzinna prdktylka co drugi dzień. kcję gospodarCZą (nie pozostaje on w tyle 

1948 T. Warunki przyjęcia do szkoły są na- Podróż do Zakopanego pokrywa ka[ldydat. też i w nauce), oraz obaj g-rupowi: popu-
samokształcenie i jeżeli potrafimy uaktyw- larny kol. Czaps7ci z Oli! TUR i kol. Wa-
nić w pracy organizacyjnej masy człon- • chótt'na z ZWM. 
kowskie naszej organizacji. Nie może być e o Godzina semi.!1aryjna. Napisać prac~ pi-

l . bł' śmienną na temat "Polska droga do 80-
takiej sytuacji na wIe, ze y pracowa Je- cjalizmu" jest trudniej. niż słuchać i noto-
den człowiek (przewodniczący lub sekre- wać podczas wykładu. Powoli układ:1ją się 
tarz) - lwżdy ez/onek zarządu, każdy czło· liczy WUdl~ał W~6k.;enn!Czy PotJ!chn;ki Łódzkiej zdania. Bedzie ich mniej lub wir.cej. Ale 
nek kola musi mieć praktyczne obowiązki '!l obok teorii wszvscy piszący przede wszyst-
II wypełnienia których musi . zd?w~ć Przy Politechniće Łódzkiej istnieje, jak wia Studia na Wydziale Włókienniczym trwać kim uczą sie praktycznie jak 7Vs1Jó!nie rea-
sprawozdanie llr~c(l kolem. 7.:adama, ,Jakle domo, samodzielny Wydział Włókienniczy, będą 4 lata . Wydział dzieli się na dwa zasad- lizawa(: . ,polską drogę do socjalizrnuu • 

którego celem jest zaspoxojenie braku facho w- nicze działy: konstrukcyjny i technologio::zny 
stoją prze:] na '>zq, orga.nizacją, są wielkie. eów w tej dziedzinie. z sekcjami przędzalniczą, tkacką i farbiarsko-
Zaclania te lI.:ykonamy. Wydział Włókienniczy powstał przy wy- wykończalniczą, Dział konstrukcyjny zaspaka-

Ilcllryl.- Flug datnej pomocy finansowej Centralnego Zarzą- jać będzie potrzeby budownictwa maszynowe-
('du Przemysłu Włókienniczego, który dostar- go w zakresie włókiennictwa, dział te~hnolo­
l czył Politechnio::e wszystkich potrzebnych ma- giczny kształcić będzie kierowników procesów TwI! L szyn włókienniczych wartości 100 milionów technologicznych. 

I fL~ ~ U U a~· -łotych. Maszyny te reprezentują najnowsze ty Ilość słuchaczy na Wydziale Włókienn!-
~ .., DY, jakimi dysp onuje CZPW!. I nie rzad'ko czym wynosi w chwil! obe:nej 120 osób, Wszy 

i:r.;= ~;;;'_ " Co stanowiły prawie że jedyny egzemplarz w fab- scy niezamożni studenci korzystają ze stypen- Prezydium Zarządu Łódzkiego ZWM ko­
munikuje, że Plenum Zarządu Łódz~ie[To, któ' 
re miało się odbyć w niedzielę dnia 21 b. m, 
zostaje przełożone na 28 b. m. 

~a ili~ 

,~--------------~--~-------------------------------Ptiell.ne ;e§t żęcie w qroBlodzie 

Jak to było na wspóinym obozie Z.W.M. i "Wici" 
* Dnia 19 ~tycznia 1948 r. w Centralne,i Szkole 

ZWM w Zakopanem rozpoczyna się li-to 
miesięczny Kurs Spółdzielczy o prorJfamie 
3-letniego Gimnazjum Spółdzielczego dla do­
rosłych . O przyjęcie na kurs może się ubie­
gać młodzież niezorganizowiilna jak i mło­
dzież z innych organhacji. 

Bdcm kome-ndall!lem pienV'Szego olbolU 
ZWM i "Wici" w $wieradowie - Zdroju i 
chcialbym podzielić s:ę moimi wrażeniami z 
tego obozu. 

Wiemy, że organizacja nasza wysu.nc:1a o­
becnie ha610 zjednoczenia w przyszlości wszy 
stkich oigan izacji młodzieżowych, 

Wśród mlodzieży nie ma ~pecjaJnych róż­
nic ideologicznych (mówiąc o mas,ie mIodzie­
żYJ, ani uprzedzeIi. Czc:sto przypadek tylko 
decyduje o tym, że w da,nym ośrodł<ru młody 
chłooie·c czy dziewczyna wstqpuje do ZW~I, 
OM ' TUR, czy "Wici" (często wpływa na to 
nastawienie rodziców). Dowodem ·tego był 
nasz obóz. Współżycie na obozie bylo cudow­
ne. Gdy jakiś niefortunny ,,separatysta" za­
proponowa'ł kiedyś, żeby choć raz osobno 
sfotografować grupę ZWM-ową i osobno "Wi­
cj"ową, wszyscy go :z.a.krzyczeli: "Nie będzie 
już osobno, tylko razem!" 

Nigdy przedtem nie zdawałam sobie spra· 
wy - mówoila kol . Karlokows,ka z "Wici" 
(tęczy{'i'Il. - Jak ma wyglqdać współpraca 
i czy jest nam potrzebna, ale teraz zrozumilj­
łalll dobrze. 

Czę;;to oskarża się naszą młodzież, że jest 
zdemoralizowana. :z.el'5uta. że nic nie jest 
warta, 

Nic podobnego, Mamy młodzież piękną, 
zdrową i zdolną do wielkicl czynów, ale mło­
dzież la często błądz·j. Trzeba po,prowadzić ją, 
wskazać piękną drogę, prowadzącą do Polski 
bez wyzysku c;złowieka przez c-złow>ieka, Cza-

5cm trzeba nam młodyun pomóc, wyciągnąć Nie wiele czasu zostawalo na &p~ie.· 
do nas dloń przyjacielską. Niech o tym pa- Piękne jest życie w gromadzie. Lżejszym 
miętają nasi staI5i, którzy nie zawsze młode- wydaje ~;ię wysiłek, przyjemniej s,ję pra<Juje. 
mu pokoleniu slużą dobrym przykładem. Cudownie brzmi wspólny śpiew, silniejsza jest 

W ciągu dwóch tygodni nie było na obo- I w.spóln,a radość~ głośniej. xo~b:ZJlli~wa śmiec~, 
zie an.i jednego wypadku pijaństwa czy choć Dwa ty~odme .. pr.zelecl~~o ~a.k Jedna chW:I-
by Opu.szczenia obozu bez zezWoolenda komen- la. Zorgal11zowahsmy dWIe iJll~e akademIe 
dy. Na obozie pamowała surowa dyscyplina, (Jedna z trzygodzmlIlym programem artystycz 
ale dyscyplina ta wytworzyła się sama w ~ym, nauc~yl.i~my się wielu pieśni młodzie· 
tra.kcie pracy - wyrosIa ze świadomości kur- zowy~~, mleJ.ls:o-y oko!o 20 :JX?g~~a.ne.k i. se­
santów. Czy ktoś uwierzy, że w ciągu dwóch mmanow. A WIele moznaby mowlc o wycIecz 
tygodni tylko jednego 1CO'legi UlJbra.kło na gi- kach, o grach sportowych, o turnieju warca­
mnastyce? Czy ktoś uwierzy, :że potrafili,śmy bowyun I o wielu innych wrażeniach. 
mieć jednego dnia 6 godzin seminariów i wy Smutne było pożegnanie. Ale wyjechali~­
kJladów, 4 godziny zajEf świetlicowy'ch i 2 my przeświadczeni o głębokim sens·ie starej 
godziny przygotowań do akademii - 12 go- prawdy: "w jedności si/a!" 
dZ'itll pracy! W/adys/.aw Góra. 

a r nlZ c i a 

Bliższych inform'acji udzieli i zapisy przyj­
muje Zarząd Łódzki ZWM Referat Spóldziel­
czy PI. Zwycięstwa 13 pokój l. 

KO ~UNIKAT 
Zarząd Spółdzielni Handlowej "Plom!e'l'Je' 

z odp. udz. w Łodzi po{\aje do wiadomOŚCI 

członków, iż w dniu 29. 12. 1947 r. o godzinie 
12.30 w pierwszym terminie, o godz, 13-ej w 
drugim terminie bez względu na ilość człon­
ków odbędzie się Walne Zebranie członków 
Spóldzielni w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM 
PI. Zwycięstwa Nr, 13. z naJStępującym po­
rządkiem dziennym: 

Idea pomocy młodzieży greckiej i hiszpań­
skiej w jej walce 'Z faszyzmem waj duje coraz 
głębszy oddźwięk w szerokich masach mlo­
dzieży. I taoc po{\cza>s spotkania przodoW\l1i­
ków pracy z młodzieżą zagraniczną, zebrano 
12.300 złotych, a wśród studentów Roku Wstęp 
nego Politechniki Łódzkiej 2.000 zł na cele po­
mocy młodzieży wałczącej z faszyzmem. 

1) zagajeni.e; wybór Prezydium Walnego 
Zebrania; 2) sprawozdan:c Rady Nadzorczej; 
3) sprawozdanie Zarządu Spółdzielni; 4) dy­
skusja nad sprawozdaniami; 5) zatwierdzenie 

na Zjazd Krajowy ZWM. Tematem obrad bę· bilansu na dzieli 31. 12. 1947 r.; 6) dokoopto­
dą zadania, j.wkie stoją przed orga11lZ3cją lódz· wanie członków do Rady Nadzorcz"j; 7) wol-
ką w najbliższym okresie. ne wnioski. 

• * .. 
Jutro tj, w niedz'ielę, 21 bm. o godz. ll-tej 

odbędzie się w lotkalu Z.Ł, ZWM Plenum Za­
rZ'ldu Łód'likieg,o ZWM z uodziale.m dcl~.gató.w 

• .. • Uchwała Zarządu z dnia 6. 12. 47 r., pro lo-
W ramach akcji 'wczasów zimowych, urzą' kÓł Nr. 13. 

dzanych !przez naszą organizację, wyjeżdża dn. n'I""'h.".I' I. !IU ' LI!I l" ,' • I I J,' ~ 1,11"'1,,' .. 1 . - .'. 1 , 1 11111ł, I,I . 1 1." '"Ili" 

21 bm. pierwsza grupa ZWM·owców, uczniów C !II" 

szkół średnkh. z'Rta ~ S'Il ~ ~ 
D.nia 23 grudnia br. c godz. l8-tej w lOk'l.·l' .,' 1\1;;. rł 

lu. D-lielnicy Sródmieście;Lewa przy ul KiliJ't- G 
sklego 124, odbędZIe SIę zebrarue koła lereno- O~· ta 
wego ZW~. ąb.e<mość obowiaz,kowa. n"; v 
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WILKI W LASACH PODLUBELSKICH 

wrono być corvcą~!e~ lOfP-tUlizo IJva u l - QŚ ~li~dc1.~,ą ~ ~~ ti! 
'.vspółzawodnictwo pracy, które w szyb- który ma za sobą 36 lat pracy w dziale 

kim czasie pozyskało tysiące zwolenników szklanek pochwalić sic może stałym prze­
i uezE'Rlników w świecie robotniczym całej kl'C'.czaniem normy. nó~vnież tow. SławiilSld 
Po~skl. w piotrkowskich hutach szkła nic I'':':hmrd z PPR w tym samym dziale przo­
znalazło na ogół należytego zrozumienia. dllje. Na prasach przekraczają normy An­
Fakt nieistniellia współzawodnictwa pracy toni Stefaflslij z PPS j lUąliOwicz Jan -
u llas jest tymbardziej dziwny, że w chwili, członek tcj s~mc.i partii. 

.gdy dopiero pierwsze fabryki stawały do Naszym zdanicm przy urządzaniu wy-
współzawodnichva, w hutach szkła ruch j~n ś(!i[!'u pracy na "Hortensji" można na W y-\ 
już istniał. W piotrkowskich hutach ZWM mienionych pracownil,ów śmiało liczyć, a w 
zorganizował już w swoim czasie młodzieżo- cza~ie trwania współzawodnictwa dowiemy 
wy \vyścig pracy. Poza tym Zjednoczenie n- się llapeWllO szel'eg-u nowych nazwi"lc przo- I 

! fundowało przechodni sztandar dla przodu- downików pracy. I 
. jącej huty. Obecnie sprawy te uległy dziw- Bezsprzecznie przy organizowaniu współ I 
I nemu zapomnieniu i przemilczeniu. Czyżby z8.\Vodnictwa pracy pomiędzy poszczególny­
, plOtrkowscy hutnicy nie chcieli stanąć do mi warsztatami, hutnikami i między działa-
współzawodnictwa pracy? . k' mi pmcy, a również między zmianaml le- i 

Odpowiemy na to - nie! Robotnicy rowmctwo Zakładów bcc1zie miało dodatko­
,.łlol·-rensji" i "J{ary" wypowia'ilają się za w,,! pracę, ale mamy nadzieję, ż.e te trudno­
wSlló!zawodnktwem. ści mogą i powinny być szybko pokonane. 

~ , liC 
\ .. 

Według danych nadleśnictwa pań­
stwowego w Świdnicy w okolicz­
nych lasa.ch podlubelskich ukazał~ 
się wilki, które wyrządz::rją poważne 
szkody w osiedlach ludzkich. W le­
sie świdnickim znaleziono szkielet 
mężczyzny obgryziony przez wilki. 
Zwłok nie udało się ziden.tyfikować. 
Służba leśna przystąpiła do obław. 

Tow. lUa:.lrycy Ziółkowski - mistrz ku- Uczymy, że już od l stycznia współznwod- , 
gh;l'sl{i, który 40 lat pracuje na "Horten- nici wo pracy na "Hortensji" będzie WZOl'O- : 
sji" powiedział, że wŚl'ó{llmglel'z;f współza- wo zorga~izowane. I 
'I"(l!l!lidwo można łatwo zorganizować. Dru- K a hucie "Kara" można zorganizować 
gi mistrz kuglerski - Alel,sander Raczyń- współzawodnirtwo tylko pomiędzy zespolct­
,,!d z PPS jest p{ldobnego zdania. OCZClmje-\ mi i między zmianr-uni. Rozmawh=l1iśmy tam 
my, l,iedy ei mistrzowie wraz ze swoimi ze- z hutmistrzami. przodującymi w pracy tow. 
slloi,um staną do współzawodnictwa. tow. Kuhial{il'm .T:mcm, Piotl'owskim Stąni·", ,. 

IMPORT ŻYWNOŚCI 

W listopadzie rb. do portów pol­
skich no.deszły · transporty z żywno­
ścią zakupioną w USA Z::l wolne de­
wizy, zawierające mąkę pszenną, ko­
prę, olej i. ser. Ponadto w ramach z'a:­
leciłych dostaw UNRRA nadeszły w 
listopadzie śledzie i konserwy rybne. 

Czernidła szewskie, klej~, proszki atra 
mentowe do skór, bl11ołę; "'oski; glazu­
rę; atrament i anilinę sze\\"ską poleca 
wytwórnia "Rodo" Łódź, PiotrkOWSKa 
31, tel. 188-78. 

_. 1\a" "Hortcnsji" jest \,,!clu ~rzodowni~ sł~,~~~m, WaC'.hnł~ ~~~~~h"lawen , No.waki~~ I To\\'. Ziółkc'·Nski Maur.y('y 7. PPR - mistr.z 
~o:v ~l.acy .. Jest iar~ ob. lUieczy.,.aw ~Ia.t:l" I ~I~,,' f'm, or:l~: J, . ': ~ kl(~m Werflem 1 powle kuglerski, który ma 40 lat pracy za sobą 

ków dziennie wyrabia 1600, również przo- - Da się zrobić. . ".1: ' ''J' 
sl,v.vskl, ktory zam ast normy 900 klehsz- :lzHL10 nam Arot ko . l na hucie ~-Iorter:';8" 

Piotr Nowak z PPS Tow. Maria Domaga/ska KlIbiak Jan z PPR 
i Władysław WqclwJa (PPR) wiqzarka w huci~ i PIOtrowski Stefan 
z PPR - hutmistrze "Hortensja" z PPR - hutmistrze 

\ 

między innymi po remonci~ wanny bez jej 
wygaszania dokon::"wm dzięki bohaterskie­

I mu . wysiłkowi murarzy z mistrzem Janem 
Sady na czele - huta tA. już jest na t:} 1e 
'wyposażona, 7.C stać się może ró,yuorzc:d­
n;.>m r~~vaJem rlla in ;V('h huf:. Dodać nale­

ży, że "Kara" już w dniu 11 grndni'l. mImo 
z[~hal11owania produkcji w związku z remon­
tami, wykonala p1an roczny. 

Wydajc się 11am, że współzawodnictwo 

p'"acy będzie zRgadnienirm nir<\h-chanie 111-
lerel"lIjącym wszystkich hutlllków plOtr­
kowskich. O::zekujCj. oni z J1iecierpli" (I::'>:!ią. 
ldól'a z lwt z')rg,Hlizuje je pierwsza na swo­
im tlwenie. 

Z ł 
z l1Uty "Kara" z huty "Kara" 

Ó' Ż O t i arę I dOIVuik pracy Stanisław SZ1..tlejko. W dziale l W kierownictwie usłyszeljśmy znów opi-
W rozmowach z hutnikami stwierdzili';­

my. że chętnie staną dó współza'Todnh;tl'a 
i często w znaczeniu jego lepiej się orientu­
ją i więcej je doceniają niż niektń,.,zy pra­
cownicy dyrekcji. Robotnicy zdają sobie 

P Z
· cylindrów ob. 8tullisla\"' Janota i tow. Wo- nię, że "Kara" może wyzwać do współza-Ila omoe unową -\ kacz Marbn z PPR w znacznym stopniu I woclnictwa hutę w Szc1.akowej i Zobkowi-

przekraczają normę. Ludwik lUakowski, /'Ilch. Po ostatI,ich inwestycjacl\ w "Karze" - • r a o 
• dobrze sprawę, że wspólzawodnirtwo pracy 

k l _to podniesienie produkcji tak ważnaj dla 
całego kraju, to podniesienie ich -własnych 
zarobków, to przyśpieszenie osiągnięcia do-

I 
brobytu, to wreszcie jedyna droga do słusz-

Plan raciona~. izacJ"i produkcJ"i rolnei ustala reiony produkcJ"i rośl ~ nneJ' i hodowlanei ne~~ i ~prawiedliwego w~ró.ż 'eni~ najbar-
A ~ ~ ~ dzIej ofiarnych pracowmkow, naJlepszych 

Departament Produkcji w Ministerstwie 
Rolnictwa i Reform Rolnych' opracował 0-

stat.nio plan rejonizacji produkcji rolnej. 
Ustalono ściśle rejony odpowiednie dla 11-. 

prawy poszczególnych roślin i hodowli zwie­
rząt gospodarsliich, zgodnie z wa,run}{a~ 
klimatycznymi i właściwościami gleLy. Pra­
l!e Ministerstwa Rolnictwa zmierzają w tym 
kierunku, aby nasi chłopi nauczyli się pra­
llować celowo, wyzyskując maksymalnie 
lVa:l'Uuld terenowe, dzięki czemu zostanie 
['ównież spełniona jedna z podstawowyc.~ 
Łasa.d l'f\c,ionalnej produkcji rolnej oraz 
wzro{mie jej ,,~'dajJlość. 

ckodniej gęsi. Województwo to rówmez białego na mleko i masło oraz hodowla kozy fachowców. 
ma być jednocześnie najważniejszym ośrod- ml('cznej, 

Plan stanowi jakgdy.by zarys nowej 
mapy, produl{(~ji rolnej w Polsce. Ustala te­
reny na których gleba odpowiednia jest na 
sadzenie właściwych odmian ziemniaków, 
zbó.t, buraka cukrowego, tytoniu itd: Usta­
la róv.rnież dla poszczególnych ras i gatun­
ków bydła, koni, owiec itd. odpowiednie re­
jClny hodowlane. 

Ch [op będzie jtl~ odtąd wiedział co Ha 

swojej ziemi poąi nłcl1 'pl'<ln1ać, a czego 
upra"iać nie powinien. PańEtwo dokladnie 
będzie wisdziało n8. jakie produkty z jakich 
terenów liczyć może gospodarka ogólno-na­

Idem rybołówstwa jeziornego jako podsta- Wojewódzh ... 'o I{rakowskie ma hodować 
\i\,'y do rozwoju przemysłu rybnego. bydło czerwone, 01"cę górską, konie szla-

W woj. Warszawskim przewiduje się chetlle i ryby łososiowe. Jego specjalność 
rozwój warzY'vnictwa !Ul aprowizację sto- ma stanowić jedwabnictwo. Rolnik siać bę­
Iic~ i fiu downict.wa z produkcją owocó,' nie- dzie w części północnej województ~a i w 
zllOs:-::ricyeh dalekiego transportu. Chów by- północno wschodniej - tytoń, w południo­
(Pa na mleko w stanie świeżym i trzody wej - owies, jęczmień ozimy i zdrowotne I 
chlewnej typu mieszanego na potrzeby a- ziemniaki. Osobliwością woj. Kieleckiego 
prowizacji stolicy. będzie chmieL Ponadto produkować ma na­

)V ,,,oj, Łódzl,im równie:;' ('hów bydła na dal pszenicę, jęczmień browarny, tytoń i 0-

IlIleliO na aprowizację miast i trzQdy chll'w \""oce na przetwórstwo przemysłowe. Będzie 
nej na potrzeby rynlru miejscowego. Osohli- hodować bydło czerwone i bydło mleczne 
wością woj. Pomorskiego będzie ,jęczmień na masło, oraz owcę krajową długowełni­
hfowarn,', tytoń ml\l.'horlcowy i cygarowy stą. Woj Rzeszowskie rozwinie pszczelar- I 
produkcja trzody chlewnej, białej, szlachet- stwo, uprawę pszenicy, chów owcy górskiej. I 
nej na eksport i owiec cienko runnych. Do- Wreszcie woj. Lubelsltie sieje pszenicę, 
Una '\i\'isły i żuławy - to teren pszenicy i ,lf'C'zmień browarny, hoduje burak cukrowy, 
bural.a culu'owego hodowli bydła nizinnego, d.lmid, tytoń, rzepak, konopie, uprawia wa 
czarJlo-białego, typu mięso-mlecznego na rzywuictwo na cele przetwórcze, chów lm­
lll'odul(Cję masła i serów. uia szlachetnego, bydła czerwonego, owcy 

Pomorze Zachodnie będzie hodowało by- długowf'lnistej, opas trzody ciężkiej. R5w­
dto ni.zinnc. czarno-białe . Stanie siQ ono rc- nici pszczelarstwo, hodowla karpia, kur cks 
jone111 pl.'odukcji masła i trzody chlewnej porto. wy ch w powiatach środkowych, a gę-I 
eksportowej oraz owcy cienko-runnej. si w pozostałych. 

Woj Poznańskie również hodować bę- Ten pobieżny pl'zeg!ąd pla.nu l' ,ioniza-
ozie bydło czarno białe, owce i świnie białe. cji rolnictwa nie wyczerpu.ie wszystkich je· 

rod0wa. . ..... ęilzie rejoDPm ksportow:\m, oraz Pl'odu- go zatożeń i wskazówek. Obrazuje jednak 
. ,!,ak w:-ęc plan, rac)onahzacJ.! p:zewl~~- cClltf'Dl ziemniaka prze:rn.J!'łowe~o i el,spor- m;l'śl P!zewodnią J?lanu, która :rt,nierza do 
Je, ze ~oJ. BUlII):<;,fOC'~H". OISZt~'~lSlu~, "ar- i,n" go, oraz bnł'f'll,a cUiuowl.'go. I ustal"nta - zgodrue z warunkaml poszcze- , 
s~a~vskle, Szc~ef'lI1skie l częs~ poł,~ocn~ W?jewódzh~o Wl'?dawsliie ~ śląsliie - ~b}i1ych ~zie~l1ic l{r~ju.i ~ott'z~ba1!1i IU~llo-1 
I: 0,1. ~0ll!0r~lneg.o to tere.n ul?IaW.y zyta. l to l'~·.Jon llszemcy. Pon'1dto wOJ. Wrocław- SCl - re,lollow wyzywlema wIellnch mIast l 
7.lernJ!lalww l~U, l t. zw. uzy~lio~v zlel,onych. \ skie Pl".odukowac.' będzie. jęczmień jary i ozi- przem)slowych, rejonów. 'w 1,tór~lch pro­
W Bw .. osi.oclnm plan P!·zewl~u~c. c!ww by- my, l'7cpak, len. kukurydzę i O'Noce. T"mże tlul{(·.ia idzie na potl'7.eb:\' lH'zemysht prze­
dla C'l.Cl';,".o c~o. Ol!USOW c.łęzkle.J t~zo~y gf)"'li1H]ar~twa sknvo",f' - prodl1Imja kar- tWÓl'czego oraz rejonów produkcji ekspor-
cl11e\\"ne,J l cItow geSI. W wOJ. Olsztynsklm pia 113 eks ort i l erlol la bydła cz"nVOllO- towej. K. l\-lirsID 

Kończąc, stwierdzić musimy, że sprawa 
współzawodnictwa pracy w hutach szkła 

w'ljzupełniej dojrzała i zorg!iuizowanie jej 
w sZ~'hkim terminie b;?rlzie wiel!,hI pCl~yt. 

kiem dla hutników i dla całego kraju. 
Z. 

.- bodowle kOIń zarodowych, bydła hod.o­
;"lar..ego "z kiel'unkiem mlecznym na ma­
;10" w południowo-zachodniej części woje­
~ództwa - chów kur na konserwy, a w za- rz ruf icyl 1 

Tow. Aleksander Raczyński z PPS, mistrz 
kuglerski w "Hortensji" 

• -=.-..U:S:'~ 
Wydawca: Woj. Komite! PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. I Adm Łódź. Piotrkowskd 86. Telefony :. Redai<tor Nacze10y 216·14. Se kreiariat :154·21. Re.1dkCja n<)(;oa 171 31. 
Dzial OL'ł;l<łPń Piotrkowska 55. leI 111·50, Koolo PKO VIl--1505 Zakl. Graf. RSW "P,asa" AdmimsŁracja nie pr'lyjmuje odpowiedział oości za terminowy druk ozłoszeń. 
D - 023100 
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KOMUNIKAT 
Zawiadamiamy towarzyszy nauczycieli, 

ezłonków - Kursu Marksistowskiego. że wy­
ldad w dniu 21.12 nie odbędzie się. 

O terminie następnego wykładu zawiado­
mimy. 

ZEBRANIE KOŁA [,EKTORÓW 
Wydział Propagandy I{omitctu ŁMzkicgo 

zawiadamia, że w ponl~działelt dnia :~2 . 12 'br. 
o godz. 17 -ej o' bl;dzie się w świcUicy KL., ul. 
Sienkiewicza 49a, ltOlejnl> zrbranie Iwła L.ek­
torów. na którym tow. dr. Jan l~ott wygłosi 
prelekcjll pt •. ,Wrażenia z pobytu w ZSRR". 

Obecność wszystIdch członków obowiązko­
wa. 

ZAPISY DZIECI 
Swietlica RTPD Nr 8 przy Dzielntcy Sród­

mie.iskiej-Prawej PPR ul. Gdańska '75, rozpo­
częła zapisy dzieci w wielUl od '7 do 15 łat. 

Do zapisu winny się zgłosić dzieci z opie­
kunami domu w godzinach od 15 do 17 każ-
dego dnia prócz niedziel i świąt. . 

UWAGA SEKRETARZE LEWEJ 
SRODMIEJSKIEJ! 

Dziś o godz. 16-tej w 10I{altl własnym przy 
111. Połuclniowej 11 odbędzie j;ię odprawa se­
Jretarzy wszystkich kół Lewej Śródmiejskiej. 
Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich 
sekretarzy obowiązkowa. 

Ze !fiportu _. -

Im bliżej niedzi,eli, tym bardziej wzrasta I ściarskich doskonale zdają sobie sprawę oz te­
zaint0Te6<Jwanie Łodzi boksem. Nic zresztą go, jak wiel,k ą rolę w p.oważny.ch 6!Potka­
w tym nie ma dziwnego. Jutrzejszy dzień bę- niach odgrywa tak zwane nastaw'enie psy­
dzie dla pięściCirstwa łódzkiego dniem bodaj- chicr,ne. Od dobrego samopoczucia zawodni­
że przełomowym, od niego bowieun będzie za- ków w 30 'Procenlach zależy ich powodz-enie. 
leżało, czy uda się Łodzi jeden z najp1)waż-1 Nie jest również tajemnicą, że widownia po­
niejszych sukcesów w historii naszego pię-j trafi ogromnie oddziaływać n.a ten nastrój ; 
ścianstwa - to jest przefol"lsować do finału to nie tylko w złym, ale i w dobrym znacze- I 
drużynowych mistrzo·stw Polski aż dwie łódz niu. I 
kie drużyny ŁKS i Tęc'Zę· , Widownia potrafi w n.ajkrytyczniejszvch; 

Podczas, gdy ŁKS toczyć będzie bój o ten nawet momentach podtrzymać na duchu za-: 
zaszczyt na riJlgu radomskim, w ŁO'dzi, w ha- wodnika l podwoić jego ambicję i wysiłek, nIe I 
li Wimy staną na'przeeiwko siebie grożny Ba- przez gwizdy, czy kodą muzykę urządz.an ą ', 
tory i twCłJfda, wypróbowa,na już w bojach przez niepoezytalnyclJ kibiców pod adre6eun I 
Tęcza. sędZIÓW pun.ktowych po ogłoszeniu w€rdyk- I 

Do Radomia je5t daleko. Zima i niedogod- tów, a,le przez doping zawodniJka w czasie wal-I 
na komunikacja nie pozwoli zapewne wielu ki. To jest "fair" i nie stoi w kolizji z do'bry­
chętnym na towar'lyszenie ełkaes;akom do mi obvczajami sportowca - widza, aby zagrz{! : 

ZEBRANIA KOŁ PPR: 

Radomia w <:e.Iu zagrzewania ich tam do krań wał swoich zawodników do waLki. Liczymy : 
cowego wysiłku. aby powrócili jako zwycię- więc, że jutro pięścia<rze Tęczy nie będą poz· . 
zcy i f.inaliści mistrz05,tw. Zresztą znamy ze- bawieni t.ego dopilIlgu, iktórego im tak często w I 

spół ŁKS i wiemy, że mu lIlie btak ambicji, Ło·cIzi brak, ~ widownia łódzka zda egzamin na I 
sądzimy więc, że główne za.inleresowanie Ło piątkę· W wywiadzie udzielonym przedstawicie-
dzi s:k-upi się na meczu Batory - Tęcza. J t h d' d d bn' t 10m prasy, zawodowy misbrz świata wagi cię-W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w nast·ępujących fabryltach i instytucjieh: 

RUDA PABJANICI{A 
O godz. 15-,ej Pierwsza Rudzka Wykoń­

nałnia. O godz. 13-tej Fabryka T.ektury "Ru-
da". . 

WIDZEW 
O godz. 14-tej Warsztat Reperacyjny PZPB 

Nt. 5. 

OORNA 
O goQz. 12-tej PZPBW Nr 36. O godz. 

u-tej F. Bistram. 

GORNA PRAWA 
O godz. 1'7.30 ogólne zebranie koła PPR 

PZPW Nr 2. 

GORNA LE VA 
O godz. 18.45 PZPDz. Nr 3. O godz. H-tej 

CZPS. 

SRODI~nEJSKA LEWA 
O godz. 13.30 Ośrodel;; Konf. Nr 4 - holo 

VII, F. WlIdke. O godz. 13-tej Fabryka. Wóz­
'(ÓW Dziecinnych, Zakłady Stolarskie. 

SRODMIESCIE 
O godz. U-tej Drukarnia MB. Centrała Zby 

tu Przemysłu Papierniczego, Centrala. Zao­
patrzenia Przem. Papierniczego. O godz. l'7-tej 
,.Książka" Nr 1. Wojewódzki Zarząd ZWM. 
O go(lz. 17.30 F. Hirsz. O godz. l3-tej koło 

llrZY Spółdzielni Zal'Ządll Inw. Wojennych. 

STAROMIEJSKA 

u ro c cemy opmgu w o a lm egQ. k' . J L' .. d u,} • • t 
słowa znaczeniu, którY'by w niczym nie mógł z 'lej oe ~U.lS OSWla cZp, . ze Jes 'Pewny 
za(';"zkodzić g śc' om P . ta' b ' . . . swego zwycięstwa w Te wanzowym SlPotkaDl'l1 Tęcza pod względem ambicji nie ustępuje 

ŁKS-<lwi. Jest to drużyna nie'Zwykle twarda, 
a1e Zil!razem młoda i w tym - tym !Tazem -
ltry,je Gię !pewne niebwpieczeństwo. Chodzi 
o to, aJby w jakimś krytycznym mOID.:!ncie 
nie nastąpiło z·alamalIlie. 

C
. l' chłonry Ol .1 l'b' amię . J~ćY oWS1!ern

k
, ~ek I z Walcottem, które odbędzie się w l-eaie przy-

.. - c lCJe l y poWroCl na a's Ja o. kL' d d ł' d . a1k. 
W · .' t' . h l ' . h '. ..... l5.Zdego ro u. OUlS o a pona to, ze w fi z yClęZCy l ze ez na mc lezą lC Wspoll.,om- t k t T -_ ... 

kow' I ę wygra przez no au. ymczasem rewwu 
leo stoi pod znakiem zapytania, gd~ Walcott nie 

WSZY6cy starzy bywalcy na meczach pię-
. O szansach o'bydwóch drużyn p<lmówimy chce się zgod7lić na 20 pro·c-ent d1)chodu z 
Jutro. (Kr.) walki. 

Ppor. Bass mis rzem w ten" III 

Milicji Oby'~ate 
W Ło!lzl odbyły się ogólnopolSlkie mistrz:)-I strzostwacli wzięło 14 województw, ogólnie 

stwa ping-pongowe Milicji Obywatelskiej, - wy:5tąpiło 52 zawodników. 
które trwały w ciągu trzech dni. Udział w mi- Uroczystego otwarcia mlstrzostw dokonał 

Warto ·dz·ś pojechać do Zgier:za 
na mecz za paśniczy "Boruta" - Wima 

Jak udana impre7Ja może wiele dobrego ką Zgierz, który dzis:iaj o,rganizuje u siebie 
zdziałać przekonał nas o tym niedawno odbyty ciekawą imprezę. 
w Łodzi mecz zapaśniczy Praga - Łódź. Do tej Imprezą tą będzie mecz zapaśniczy pomię­
pory tylko Łódź od .czasu do czasu organizowa- dzy miejscową sekcją zapaśniczą KS Boruty a 
ła jakieś zawody zrupaśnicze, a okręg spal. O- .łódzką Wimy. Mecz odbędzie się w lokalu 
becnie pierwszy postanowił oz,erwać z tą drnem Tow. Spiewaczego "Lutnia" o god:z.inie 18.30. 

--~----~--~~-

Pod z.nfJ1kie6n pilki ręczne; 

-KoszykarZe War y dm grają Łodzi w 

sklej 
ppłk. Marchwiński , witając *'portowców - mi­
Licjantów całej Polski, następnie przemówJł 
szef Sekcji Sporlowej kpt. Gronowski z K-dy 
Głównej MORP. 

W ciągu całego dnia do póżnycli' godzin wie 
czornych odbY'-vały się rozgrywki systemem 
punktowym, które przeciągnęły się do czwart­
ku włącznie. Do finału 'zakwalifikowało <się 12 
zawodników, którzy w czwar,tek rozegTaJi finał 
Na uwagę zasługiwał ppor. Bass z woj. kie­
leckiego, który nie poniósł żadnej porażki i u­
plasował się na l-szym miejscu, zdobywając 
pu<:har 'Przechodni K-.dy Gl.Ównej MORP oraz 
nagrody indywidualne: sreb:nną :pa.pierośnicę i 
żeton; drugie miejsce w tabeli zajął ppor. Bng­
dański z woj. gdańskiego; 3-cie Niklewski z wc 
jewództwa 'Pomo!1Skiego; 4-te Kołodziejczyk z 

I woj. śląskiego; 5-te Porczyński m. Łódź, 6-te 
Pietrzyk z woj. kieleckiego. 

o godz. 14-tej pracownicy biura PZPB , 
Nr. 2. O godz. t5-tej PSS lm\g Nr 6. O godz. I ==-~_I"_ 
H-tej F. Laskowski. O godz. 13-tej zebranie l 
'iomitetu fabrycznego i dziesi€ltników F. Lido. l 
O godz. lll-tej kolo terenowe Nowe Złotno. 

W dalszym ciągu tTozgry -\ gi Koszykowej. W niedz.ielę (o godz. 21), 
wek o mistrzostwo Ligi Ko- W.arta spotka się z ko~zyikarzami łódzkiego 
szytkowej ujrzymy w Łodzi TUR-u, którzy niewąbp1iwie zechcą zrehabiH­
drużynę Warty ipoznańskiej, tować się za nie:z;byt zalSlużoną porażkę z kra­
która w dolychC'la1sowych kowskim AZS. 

12-tu finalistów mistrzostw ping-pongowych 
otrzymało pamiątkowe nagrody. -Na uwagę za 
sługuje fakt, że w szerega<:h MO znajdują się 
zawodlllicy utrulentowani, dlatego też p06zczegól 
ne rozgrywki stały na wysokim poziomie. 

O godz. 13.30 F. B('ndel. O godz. 12-tej Fabry -! "'---,~l---' .. = 
ka Nr 333 - oddział 2. O godz. S-ej rano I 
Straż Przemysłowa i Pożarna Fabryki Nr 33. 

rozgrywkach odniosła same 
zwycięstwa, - wyg'rywając MISTRZOSTWO KL. Ą w eta·iikówce męskiej i 
już w pierws'lej kolej~e z W <Izisiejszych rozg·rywkach w siatkówce 
KKS Poznań, a nalStęprue z żeńskiej i męskiej o mistrzostwo kI. A spotka­
pmsz,kowskim Znicz-em i I ją S<ię: BAŁUTY I 

O godz. l3-tcj F. Rzcjll.lt. O god. U-tej 
garbaruia Niceala. O god. 1S-tej Źabienlec. ' 

PlPW Hr. 3 wykonały plan l 
roclny . I 

Pa:~lwowe Zakł.ady PflemysJ~ _ W.~,Jnianego 
Nr. " lm. !l-g\) l<lJOl (d. f. ,.Barcm:;~n ) wyko­
naly plan roczny w dniu 13go grudnia. Prze(-
1załnia w 101 pwc., tkalnia w 106,7 prnc. , 

Co usłyszymy przez radio 
Program na sobotę 20 grudnia 1947 roku. 

12.03 Wiadom. połudu., 12 . .08 Przegl. prasy 
stoł. 12.1 5 Muzyka, 12.2.0 "Z mikrofonem po 
kraju". 12.3.0 Audycja rozrywkowa. 13.15 Prze 
!·wa. 14.0.0 Audycja rozrywkowa. 14.4.0 Haydn: 
Trio II. 15 . .0.0 (Ł) Ciocia Jula i Wujek Adam 
15.15 (Ł) Utwory na waltornię. 15.35 (Ł) Wia­
domości lokalne 15.4.0 (Ł) Rozmaitości. 16 . .0.0 
Dziennik, 16,12 Prze g1. gospodarczy, 16,3.0 "Baj 
ka o Franku i lisku WłóczykJtce" 17 . .0.0 "Przy 
!obocie po robocie". 18.15 Wieczór literacki. 
18.3.0 (Ł- Koncert życzeń (cz. I). 19 . .0.0 "Z zaga 
dnieil świata pracy". 19.1.0 "Z zagadniel! wiej 
skich". 19.3.0 Muzyka polska. 2.0 . .0.0 Dziennik. 
2.0.5.0 Pogadanka sportowa. 21.00 Aud. Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 21.45 Audycja 
Biura Studiów. 22.0.0 Koncert Orkiestry Tane­
cznej P. R. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. II. 
22.58 (Ł) Omów. pr09r. lok na jutro 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.20 Muzyka taneczna. 
23.55 Wiadom. z ostatn. chwili. 24.0.0 (Ł) Kon 
~ert życzeń (cz. III). 0.25 Muzyka tane:zna. 

gdańską YMC::A. godz. 16.- YMCA - SplQ,t (żeliska), 
Tak samo bez porażek godz. 16.30 DKS - TUR (ż'eńska), 

kroczy łódflka YMCA, to godz. 17.- Zjednoczone - ŁKS (męska), 
leż dzisiejszy mocz (o go- godz. 17.30 AZS - TUR (męska), 

g--,~.~::: dzinie 19-ej) zadecyduje o godz. 18.- Splot - HKS (ż-eńska), 
--..... ""'"'~?"'L prowadzeniu w ta.belce Li- godz. 18.30 ŁKS - AZS (męska'. 

~"'''''''''"''I:~'''''''~I'OI'''-''~_~M~'~N .... ~_~." ___ .~. ___ ~r~~....,.~ ______ ~ __ ~....;.._:-. __ 

~~~Wfl Proces Doleckl'ego 
w dn. 5 stycznia 1948' 

Przed paru mieslęcam! donosiliśmy na­
szym czytelni'kom o sensacyjnej aferze Sta­
nJsłwwa Doleckiego, właściciela hurtowni pod 
firmą "Składy Papieru i Tektury" - Stani­
sław Dolecki Spółka Komandytowa w Pozna­
niu. 

Jak się dowjadujemy, już 5 stycznia roku 
przyszłego sprawa ta znajdzie się na wokan­
dzie \Vojskowego Sądu Rejonowego w Łodzi. 

Dolewski, przedwojenny król papie;niczy 
w Polsce, popełnił szereg nadużyć, narażając 
skarb państwa na straty, sięgające milionów 
złotych. 

Na ławie oskarżonych wraz z Doleckim 
znajdą się Jan Kozioł dyrektor Banku 
Handlowego w Warszawie z siedzibą w Łodzi, 
Marian Kuchowski, Vvitold Biedrzyński, Ro-

man Romań-:.zuk, Zbigniew Rozmanit i Ed­
ID'und Springer. 

Oskarżonych bronić będą profesor Mogil­
nicki, adwokaci: Jarosz, Szczerbiński, Kossak, 
Hejnowski i Wróblewski. 

Proces odbędzie się w gmachu Sądu Okrę­
gowego, Plac Dąbrowskiego 5. Niestety Stani­
sław MilmłajczY'k, który miał zeznawa~ jako 
świadek, nie będzie służył sensacyjnyn;i ma­
teriałami. 

Oskarżeni odpowiadać będą z dekretu o 
Przestępstwach Sz~zególnie Niebezpiecznych 
w okresie odbudowy Państwa Polskiego, 
mianowicie za sabotaż gospodarczy. Dekret 
ten przewiduje karę od 3-ch lat więtienia do 
kary śmierci włącznie. 

Proces Doleckiego wzbudza zrozumiałe za­
interesowanie. 

----,------------------
POSZUKU EMY 
MAGA YN 

Po zakończonych finałach, przemóv.:il do 
sportowców ppłk. Marchwiński, aJpelując, aże­
by do uprawiania sportów, przyciągać jak naj­
większe masy milicyjne. Z kolei przemó-mł 
przedstawiciel K-dy Głównej MORP, dziękując 
organizatorom za wzorowe przeprowildzenie i­
grzysk oraz zawodnikom za liczny i dżentel­
meński ud!liał w mistrzostwach, po czym na­
stą.pilo wręczenie na.gród, którego dokonał ppłk. 
Marchwiński. 

Komenda MO m. Łodzi składa tą drogą po­
dziękowanie ob. ob. Kowalsk iemu Z., Chmie­
lowi W, Abramowskiemu K. i Wal chulskiemu 
za iIlagrody przeznacwne na ntistrzostwa ping­
pongowe MORP. 

Dzisia~ f~nał 
drużynOWYCh mistrzoshv 

w 'slcrm:erce 
niski 

Dzisiaj rozpoC'Zy 
na się w Łodzi fi· 
nał druż~mowycł 
mistrzostw Polsk 
w s.zenmierce. Vv 
zawodach biorą u· 
dział: Wawel (Kra­
ków), Legia (Wa·­
szawa). POgOl'! (Ka 
towice) i ZZK -
[Łódź). 

Zawody odbędą 
się ostatecznie w 
sali ZWM Zryw­
Plac Zwvciestwa 

i3 (Wodny Rynek). Początek o godz. 17-eJ. 
Ciekawie zapowiada się występ katowickieJ 

Po'goni, którą już od dlu7.6zego czasu trenuje 
Węgier Kavey. Głównym sędzią zawodów bę­
dzie b. olimpijczyk Fridrich. 

ODCZY'r. OGUi~~!'.Tr;IE ~rE 

"W Towarzystw'ie Przyjaźni Polsko-Radziec O powierzchni do 2000 m~ na zboże Ul9 ftijŁn~IE R'H)nTM~(i\'~V1i " 
kiej w Łodzi. Piotrkowska 272b, Profesor Re'l \ I Illi u_l! ~1 ' 'UIlJ\Y Il··,J~ ~ ~fI 
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